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W Rzymie 1 Bułgaria ilnjma dwa powali»Bortij 
kaptują Węgrów 
w Berlinie—Rumunię | Plon narady króla Karola 

z regentem Jugosławii
iszczenia do porozumienia rumuńsko-bul 
garskiisgo.

Drugą doniosłą sprawą jest bliska li­
kwidacja sporu chonwacko-serbskiego. 
Jak informują, podkzas tego spotkania 
ks. Paweł poinformował króla Karola, 
iż został zawarty układ między przy­
wódcą opozycji chorwackiej dr. Macz­
kiem a premierem jugosłowiańskim 
Cvetkowiczem o charakterze prelimir.a 
cyjnym. Na podstawie tęgo układiu ma 
dojść dio całkowitego pcrozumiemia się 

między narodami chorwackim i serb­
skim już w najbliższym czasie

GtAFENCU W BERLINIE
LONDYN, 19 4. Tel wł. Wediug do- 

nieseń berlińskiego korespondenta „Dai 
ly Harald“ na min. Gafencu wywiera 
i-ię w Berlinie silny nacisk, by Rumunia 
zrezygnowała z pomocy francusko-an­
gielskiej i zacieśniła jeszcze bardtoiej 
swą współpracę z państwami osi.

)rDaiły Telegraph" infolmuje, że w 
kołach berlińskich rysuje się przed Ru-

W razie ataku na Tanger — flota francuska przystąpi do akcji bojowej
TANGER, 19. 4. Przybycie nbwych 

oddziałów marokańskich z Kadyksu, Al 
geairas, Malagi do Ceuty i Meliili dopro­
wadziło do obaw, że zamierzony jest a- 
tak na strefę międzynarodową w Tan­
ger ze.

Obliczają, że w Marokku znajduje się 
obecnie około 60 tys. żołnierzy, podiozas 
gdy zwykły garnizon w ezasahc pokoju 
nie jest większy niż 30 tys.

Skądinąd doniesienie o koncentraąj i 
floty francuskiej w Gibraltarze są do­
wodem, że w razie ataku na Tanger

Zbrodniczy zamach

Zagadkowy pożar na transatlantyku francuskim

trzeba się liczyć ae zdecydowanym opo­
rem.

Dalsze obawy budzi przypadające 
mędzy 1 a 3 maja święto Mulud, obcho 
dzone uroczyście przez muzułmanów.

W Łjcn dniach wystarczy sprowokować 
jakiś incydent podczas obchodów ludo­
wych, by doprowadzić do ogólnych za­
mieszek, a być może i dalszych kompłi- 
kacyj.

Opustoszały śpichlerze Gdańska
Zboże wywieziono nagłe do Szczecina

Niemcy magazynują wielkie ilości swo 
jego izboża. Niemcy doszli zapewne do 
przekonania, że Gdańsk nie bardzo na­
daj e się dla ich celów, bowiem w a-tat 
nich dniach magazyny opróżniono, a 
zboże przetransportowano do Szczecina.

Port gdański n.e ma, jak widać uzna 
na u Niemców. Odmówiono delegacji 
kerowania wywozu z b. Czechosłowacji 
przeć Gdańsk, a obecnie naw<et zboże 
magazynowane w Gdańsku zabrano dio 
Rzeszy.

Należy jedynie żałować, że obywatele 
gdańscy nie zostali o tym poinformowa­
ni przez swoją prasę.

• Co jest Ci drogie
& Kochane i bliskie!
• Cóż by Mój Drogi
• )ak nie Piwa Tyskie!

W Czechach brak podstawowych artykułów

Uran wykimili i wywieźli żywność, obuwie i materiały
Zakaz wypieku białego pieczywa

PRAGA, 19.4 (PAT). Wielkie zapasy to­
warów, jakie dawna Czechosłowacja poczy­

niła w obliczu krytycznych wydarzeń w jesie 
ni ub. roku, zostały w czasie od wkroczenia 
do Czech j Moraw wojsk niemjeckch prawie 
zupełnie wyprzedane. Dotyczy to głównie 
środków żywności, materiałów odzieżowych, 
konfekcji, obuwa oraz przedmiotów warto- ' 
ściowych. Znaczna część tych towarów, a 
zwłaszcza materiałów i konfekcji angielskiej 
oraz obuwia wywieziona została do Niemiec 
Urzędy npcztows w Prado*  dcs+owone za 

walone paczkami, które oficerowie j szere­
gowcy niem eccy masowo wysyłają do swo 
ich domów. W związku z tym daje się odczu 
wać w Pradze brak zarówno środków żyw­
nościowych, jak i innych towarów. Mąka, ka 
wa, jaaj, masło, mydło sprzedawane są w o- 
graniczonej ilości. Brak zupełnie materiałów 
tekstylnych, bielizny i obuwia. Od 1 maja br 
ma być wprowadzony zakaz sprzedaży śmie 
tany i śmietanki oraz ograniczony ma być 
wyipjck białawo pieczywa.
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„WOJNA NERWÓW”
Reichstog, jak wiadoma, gwoTamo na 

28 bm. Aż do tego tśnmtijni w Paryżu 
przewidują „10-idiniawy roz^jm". Nie 
mniej, jak pisze „Kurier Czerwony" — 

nadal oczekuje się odpowiedz negatywnej, 
zarówno Niemiec, jak j Włoch. Panuje tylko 
przekonanie, że „ni«“ Rzeszy będzie sfor­
mułowane w ten sposób, aby nie zatrzasnąć 
drzwi do rozmów i by zrzucić z Niemiec 
odpowiedzialność u dalszy rozwój wypad 
ków.

Opinia niemiecka zdaje sobie sprawę z 
tego, że odrzucenie propozycji Roosevelta 
skłoniłoby całą opinię amerykańską do ob­
ciążenia Niemiec odpowiedzialnością za 
ewentualną nową wojnę i pchnęłoby St, 
Zjednoczone do porzucenia neutralność, i u- 
działu w koalicji przeciw agresji. Tego kan 
clerz Hitler chciaiby uniknąć. Już i ta-k 
przecież prasa niemiecka rejestruje w naj­
rozmaitszych stolicach świata coraz gwal 
townejsze ,,antytńemieekje nastroje wo­
jenne". Dalsze spotęgowanie eię tych na 
strojów nie leży chyba w interesie Niemiec,

Toteż dcóć prawdopodobne jest, że odpo­
wiadając kontrpropozycjami kanclerz zech- 
ee przerzucić niejako na mocarstwa zachód 
nje wybór między pokojem a wojną.

Taktyka Niemiec polega nadal — 
adamiem pisma — na trzymaniu świata 
iw aaipięciu. T< „wtoj-na nerwów1- może 
trwać miesiącami
NASZE NERWY — W PORZĄDKU 
i Podobnie ocenia sytuację „Coas", któ 
ty pistae, że stan pogotowia wojeninago 
w którym żyjemy^ należy uznać za dłu­
gotrwały.

Trzeba do njego dostosować się tak, by 
pogotowie wojenne nie wykoleiło i nie zde 
zorganizowało naszego życia wewnętrzneg:

przewiduje cdimcwną. odpowiedź kanele 
rza Hitlera na propozycje prezydenta 
Roosevelita.

Argumenty te mogą być tak dobrane i 
podane, że dalsza akcja Roosevelta okaże 
się najzupełniej nemożliwą, mogą być jed­
nak i tego rodzaju, że prezydent Stanów 
Zjednoczonych dopatrzy się w nich możt-

iwośei dla jakiejś nowej inicjatywy, umie 
mającej do odprężenia stosunków między 
narodowych.

Tak, czy inaczej, propozycja Roosevełta 
i cdpowjedź na pic .państw os. powinny do 
reszty wyjaśnić położenie polityczne w 
Europie.

Dnia 19 kwietnia 1930 r. aaenąt w Panu opatrzony św. Sakramen­
tami w 86 roku życia nasz najukochańszy ojciec, teść j dzjedek

«. t P.

Konstanty Urbanowicz
o czym zawiadamiają pogrążone w nieutulonym żalu córki:

Aniela Trzcińska z mężem i Synami — Poznań 
Zofia Budzyńska z mężem i synami — Poznań 
Stefania Rutkowska — Wisła
Melania Klimaszewska z mężem i synem — Sosnowiec 

i Rodzina

Pogrzeb odbędzie aię w piątek dnia 21 bm. o godz. 17 i demu żałoby 
przy ul. Miłej 6 m. 1 w Sosnowcu, na cmentarz miejscowy.

Nazajutaz nabożeństwo żałobne w kościele Wniebowzięcia Najśw. 
Mar/ Panny w Sosnowcu, o godz. 3.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

W niemieckiej kuźni rodzą się fantastyczne plotki!

Narwy nasze są w zupełnym porządku. 
Wisząca nad światem zawiesia wojen­
na nie wytrąca nas z równowag.. Ten stan 
umysłów jeest wszędzie jednakowy. Wszyst 
kie warstwy społeczne cechuje ten sam spo­
kój i ta samo zdecydowanie.

PROPOZYCJE I PRZEWIDYWANA
ODPOWIEDŹ

„War&zawskj Daiennoik Narodowy"

2 żołnierzy węgierskich
ZABITO NA GRANICY

BRATYSŁAWA, 19. 4. PAT. Ogłoszę 
no ut, że w sobotę wieczorem dwóch 
żołnierzy węgierskich przekroczyło gra­
nicę wschodnią Słowacji pod Ubrez. 
Żctoierze cd nie zatrzymali się na we­
towane straży granicznej siowadciej i zo 
stali ostraeband.

Obaj odnieśli rany i zmarli w szpita­
lu w Michałoweaeh.

Pochowano ich s należnymi honorami 
wsj&kowymi.

Kometa ukazała się
NAD EUROPA

POZNAŃ, 19.4 (PAT). Obserwatorium w 
Oslo zawiadomiło centralę astronomiczną w 
Kopenhadze o odkryciu jasnej komety, wi­
dzialnej gołym o-k.em. Odkrycie to zostało 
potwierdzone w obserwatorium poanońekirr. 
dni a i8 bm. w godzinach wieczornych.

Kometę zaobserwowano nisko nad północ­
nym horyzontem w pobliżu gwiazdy Gamma 
Andromedy.

Blaskiem dorównywwje ona gwiazdom 2*/s  
wielkości, pcsjada długość około 4 stopni. 
Kometa posuwa się po niebe w kierunku 
wschodni o- północnym o 4 stopnie na dobę.

Kometę należy zaliczyć do najjaśniejszych 
zjawisk tego rodzaju w ostatnim 30-lecńi.

Rozmowy 
niemiecko - sowieckie

BERLIN, 19. 4. Tel. wł. Wielkie po.u 
szeme w tutejszych kołach politycznych 
wywołał fakt, że po raz pierwszy od sze 
regu miesięcy ambasador sowiecki w 
Berlinie, Berekoiow, odbył konferencję 
z podsekretai zem stanu w niemieckim 
munisterstwie spraw zagraniiczmych 
Weiizacksirem. Konferencja trwała prze 
szło gedżinę.

Dymisja 
ministra Sidora

BRATYSŁAWA, 10. 4. PAT. Minister 
spraw wewnętrznych Sidor podia! się do 
dymisji. Sidor mianowany został prezfi 
sem słowackiej rajy ministrów w okre­
sie kryzysu, który spowodował likw.da- 
cję republiki czesko-słowackiej. Wice­
premier Tuka spedtoia czasowo funkcje 
ministra upraw wewnętrznych.

Gdańsk-a dzisiejszy dzień urodzin Hitlera
Nie należy liczyć na słabość Polski 

ani na rozmowy w sprawie Wolnego Miasta
PARYŻ, 19. 4. Ted. wł. Pod tytułem 

„Gzy N*<acy  uzyskają powrót Gdań­
ska do Rzesziy, jako podarunek urodzi- 
wwy dla Hitlera;?11, ,J-Ępoque" zamiesz 
cza następujący telegram koresponde n 
ta berlińskiej Agencji Reutera: „Cho­
ciaż urzędowo zaprzeczają ze wszyst­
kich stron to jednak krążą uipt^cie po 
głoski, według których rząd Rzeszy per 
traktuje o poiwtrót Gdańska do Nie­
miec".

Korespondent berliński „News Chro-

wszystko przygotowane w sprawę po 
wrotu Gdańska do Rzeszy. Naturalnie 
— psze korespondent — Pomorze było 
wyłączone ze wszystkich układów j po­
zostałoby całikoiwdcre polskie. Przypusz 
oza sie nawet, że układ ten mógłby być 
podany do wiadomości publicznej w 
dniu pięćdziesięcioletniej rocznicy uro­
dzin Hitlera. Możli we, że wiadomości po 
wfjiższe są przedwczesne, ambasada poi 
ska bowem w Berlinie uważa je za bez 
względnie .nieprawdziwe. Rejestrując

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim którzy waięl. udział w odprowadzeniu drogich ma zwłok 

ś. p. MIKOŁAJA SZWAJCZAKA 
na wieczny odpoczynek, a szczególniej Wielebnemu Duchów, eństwu: ks. prał. Mącwce, 
ks. Mazurowi i ks. Łuczykowl, dyrekcji fabryki „Olkusz" z p. dyrektorem Wajnerem, 
Związków; olkuskiego oddziału Pracow. Przem. i Handlowych oraz orkestrze straży “ 
poż. fabr. „Olkusz", składam tą dregą serdeczne podziękowanie. ŻONA oć

inijcle" donosi: „Losy Gdańska mogą 
być przesądzone już w najbliższej przy­
szłości. Podczas gdy rząd pclski zajmu 
je stanowiko ściśle określona (deitarani- 
ne), rozmaite pogłoski, którym daje się 
wjraiz w Berlinie, opiewają, że ltząd poi 
ski otrzymał z Londynu „rady przyja- 
uieiskie1-, aby rokować z Rzeszą w spra 
wie Gdańska. Z kój polskich w Berlinie 
komunikuje się, jakoby Polska byia go. 
to .v a wystąpić czynnie, gdyby powzięte 
były spoitaniczne decyzje w Gdańsku. 
Wszakże w tychże kodach polskich depu 
szcza się podobno myśl, że należy wy­
kazać arozumenie dla pewłayich dążno­
ści pertraktaeyjnych".

Korespondent berliński paryskiego 
„Journała" donosi w długim telegramie, 
zatytułowanym „Gdańsk?": „W kołach 
dyplomatycznych Berlina uparcie diaje 
się wyraz pogłaskam że jest jakoby

zastrzeżenia polskie, należy czekać na 
rozwój wypadków.

Dzienn k zwraca uwagę, żesenat gdań 
ski nagle zdecydował zajęcie w ban­
kach wszystkich dewiz i walorów ob­
cych, co świadczy o tym, że Gdańsk zo 
stał poinformowany o możliwości znu 
ny statutu Wolnego Miasta. Oczywiście 
może być mowa — kończy korespon­
dent „Jounnała" — jedynie o przyłącze 
r.iu Gdańska do Rzeszy Dlatego senat 
pospieszył się z zarządzeniem, zmierza 
jącym do uniemożliwienia wywozu de­
wiz przed dokonaniem faktu"

WŁOCHY WTRĄCAJĄ SWOJE
GROSZE

RZYM, 19. 4. Ted. wił. Ro&zczem1a Nie 
mieść wabeo Polski spotykają się nieccze 
kiwanie z całkowitą aprobatą prasy 
włoskkj, która aż do ostatnich za-

chowywała się wstrzemięźliwie. „Ga- 
zetta del Popolo" pisize, że Polska źle po 
stąpiła, odrzucając propozycje barliń. 
skie, zmierzające do całkowitsgo zlikwi 
iowania sporów ,dzielących Niemcy i 
Polskę od dnia podpisania traktatu w er 
Salskiego

O GDAŃSKU W ANGIELSKIEJ 
IZBIE GMIN

LONDYN, 19. 4. PAT. Sprawa gdań 
ska poruszona była w interpelacji w 
izbie Gmin. Poseł liberalny Munder za- 
l-mterpekuwał rząd domagając się udziele 
na zapewnień, że jakkolwiek zmiana 
statutu zostanie przedłożona Radzie Li 
gi Narodów do aprobaty i że istniejące 
prawa polskie w Gdańsku objęte są 
gwtaraniyą brytyjską, udzieloną nieda­
wno przez premiera Ghambei laina. W 
cdipowiiedizi pmametotaiiay podsekretarz 
■dla upraw zagranicznych Butehr oświad 
szył co następuje: „Jakakolwiek mody 
likacja w statucie bęize oczywiście wo 
bec związku Ligi z Wolnym Miastem 
rozważana przez Radę Ligi Narodów. 
Niedawne oświadczenie premiera w Iz­
bie Gmin niewątpliwie usuwa wszelkie 
wątpliwości co do istoty zobowiązań rzą 
•ju Jego Królewskiej Mości pod tym 
względem1-.

Poseł Mandter zapytał wówczas do­
datkowo, czy istnejące pirawa pokkie 
w Gdańsku objęte został}-1 postanowienia 
mi porozumienia polsko - brytyjskiego- 
Wiceminister Butler oświadczył, że nie 
mcże derzlueić niczego do niedawnej 
deklaracji premiera Chamberlaina

■ Silne lotnictwo • 
to pokój i bezpieczeństwo 

krajul

OLążtóć uxyxjęc(źxLe. ■

VERMOUTH
ŚWIATOWEJ StAWY.MARTINI
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Akcja „ideologa" Rosenberga W wirze zdarzeń
Nowy mit o prześladowaniu Niemców

— E w Polsce E
Mający się niebawem odbyć spiis lud­

ności tak jest przygotciwainy, by zmy­
ślenia „Ostfandu" zgialazły .^potwiierdze- 
nie". Za Niemców więc będą uranami 
wszyscy „dwujęzyczni", a jedlnoiiteśnie 
Mazurzy, Kaszubi, ślązacy mają figuro­
wać w statystyce jako odrębne narodo­
wości. Polakiem będzie uznany właści­
wie tylko obywatel Rzeczypospolitej, — 
mówiący po polsku.

Czy takie metody mogą być uważano 
za lojalne w stosunku do paktu polsko 
niemieckiego o sprawiedliwym trakto­
waniu mimiejistaości (narodowych?

POLACY W NIEMCZECH
Mnożą się poza tym fakty usuwania 

z kościołów katolickich kszań i nabo­
żeństw dodatkowych z oiaka^u iwładiz 
administracyjnych i pod terrorem ortga- 
nizacyj .nazjstowskkih. Dochodzi do te­
go, iż Polacy otwarcie przyznający się 
do §wej narodoiwośei usuwani są z 
mieszkań jako niepożądani lokatorzy, 
oczywiiście pod .presją gorl iwych szer­
mierzy współpracy nietmieciko-polskiej.

Pisze p. Rosetnbeng, iż Rzesza domaga 
się od Rzeczypospolitej „ukrócenia jn-

Ideolog .neopoganizmu. Alfred Rosen- 
berg, w dłuższym artykule na łamach 
oficjalnego organu ,partii narodkwo- 
socjalistycznej ,,Nationakoziiaiisti.sc'he 
Monatshefte" daje upust swiemu świę­
temu oburzeniu na „niszczycielską dtzia 
łałność, jaką rozwija w ostatnich cza,. 
saoh Polska, dążąca do „zniszczenia kul 
tury 'niemieckiej" wśród zamieeckailych 
na terytorium polskim Niemców.

Polska — jak twjćrótm autor „Mitu 
XX wieku" — stosuje przy tym meto­
dy „niesłychanego teirroru". Akcja od- 
niemczatoa prowadzana jest planowo i 
systematycznie, wbrew za-adom j zo­
bowiązaniem wobec mniejszości. — W 
końcu Rosenberg dbehedzi do następu­
jącego wniosku:

PIERWSZY ZARZUT
Państwo polskie abriołutnie nie dotrzy­

muje swych zobowiązań zatwierdzo­
nych konstytucyjnie, jeśli chodzi o 
szkoły (niemieckie, dla obywateli pocho­
dzenia niemieckiego. Na 124.000 ucz­
niów Niemców- w całej Polsce równa 
108.000 czyli 80 proc, jest systematy­
cznie odniemezanych.

Dalej utrzymuje Rosenberg, że prasa 
europejska, pisząc o „(naprężonych sto­
sunkach" pomiędzy Niemcami i Połeką 
zapomina, iż, jieśli istotnie może być 
mowa o jakimś naprężeniu stosunków, 
to wjnę ponosi całkowicie Polska.

Wystąpienia antyniemieckie różnych 
polskich związków nie mogą sdę przyczy 
nić dio stworzenia spokojnej atmosfery.' 
Celem polskiego Zwjąizku Obrany Ziem 
Zachodnich jest, — zdaniem Rosenber­
ga — wywołanie konfliktu i (zmuszenia 
Rządlu Rzeczypospolitej do zamiechania 
swej dotychczasowej polityki równowa­
gi i przyłączenie się d» bloku Moskwa 
— Paryż — Londyn, wymierzanego 
przeciwko Wielkim Niemcom. Mimo to 
jednak — pusze dalej Rosenberg — 
Rzesza nie ma zamiaru dramatyzować 
obecnej sytuacji polsko-niemieckiej. W 
Berlinie nie mogą uwierzyć, że Polska 
rzeczywiście chce odstąpić ód swej do­
tychczasowej drogi dbhrych stosunków 
sąsiedzkich z Niemcami, jednakże Rze­
sza żąda j od Polski lojiaikości, lojalność 
ta zaś wymaga od rządu Rzeczypospoli­
tej ukrócenia incydentów ■ wystąpień, 
które są z taką satysfakcją notowane 
przez judzące do wojny państwa obce.

NOWY MIT
Wynika więc z tych wynurzeń, iż ,p. 

Rosenberg truidfcj się obecnie fabryka­
cją jeszcze jednego mitu, tym razem o 
krzywdach Niemców w Polsce, przy, 
czym spekuluje najwyraźniej na igno­
rancji czytelników „Nationalsazialistis- 
che Manat echefte". Bo oo mówią cyfry 
w dziedzinie szkolnictwa?

Niemców mamy w Polsce 741 tysięcy. 
Posiadają anj 432 szkoły powszechne i 
27 gimnazjów, Polaków zaś nia teryto­
rium Rzeszy mieszka conajmniej 1 mi- 
liein 500 tysięcy — mają ani 58 polskich 
szkól powszechnych i 2 gimnazja.

Któż więc jest pokrzywdzony?
A U NICH

Cyfry te biją w oczy. Więc miłujący 
dobre stosunki sąsiedzkie z Polską 
zwolennicy „Mitu XX -wieku" radzą so­
bie w dobrnę znany sposób pruski. Po 
prostu czynią wszystka co mogą, by li­
czba Poloków w Rzeszy stawała się co­
raz mniejsza.

Naprz. ■wcale nie bezstronne idtane 
statystyczne z 1933 r. podawały Kazbę 
Polaków w Niemcaeah na 440 tyś., óbsc- 
nie cngsin Bund Deutscher O-ten“ — 
„Ostland" zapewnia, że Polaków w Rze­
szy jest zaledwie 100—120 tysięcy.

Niemcy panami telefonów
W EUROPIE

„Daaly Herald-1 zwraca uwagę, że 
komunikacja telefoniczna między An­
glią a Polską, Rosją, Jugosławią, Rumu­
nią, Grecją, Bułgarią, Turcją, odbywa 
się za pośrednictwem Niemiec, które w 
razie wojny przerwą tę komunikację.

Pewnie i inne kraje Zachodu odbiera­
ła teiefoo se Wschodu po przez Niemtty.

z MINISTER BECK W KATOWICACH
Beck w towarzystwie wojewody dr Grażyńskiego udaj® się na dworzec kolejowy po 

półtoragodzinnym p obycie w Katowcach.

Wiosna się zaczęła...

Min.

Ucieczka robotników z fabryk sowieckich
Moskwa, iw kwietniu

Drakońskie dekrety socjalne nie speł 
niły swego zadtaia, jeśli chodzi o przy­
twierdzenie robotników do fabryk i 
zlikwidowanie t. zw. „płynności sił ro­
boczych" tej największej plagi prze­
mysłu sowieckiego.

Wraz z pierwszymi podmuchami wio­
sny, rozpoczęła się charakterystyczna 
dla ZSRR wędrówka robotników z jed­
nej fabryki do drugiej w poszukiwamu 
lepszych warunków bytu j płacy. Zja­
wisko to diało się już <za>uważyć iwe 
wszystkich regionach przemysłowych 
ZSRR i naj,prawdcuM>;io.bn<iej płynność 
sił roboczych w roku bieżącym .nie bę­
dzie mniejsza, niż w latach poprzed­
nich.

OdpOyiw sił roboczych zaznaczył się 
szczególnie silnie w przemyśle bawełnia 
nym (fabryki: diedowska, kambimat wy 
saniewołoaki, obw. Kalimiński) i inne.

W fabryce diićdawskiieij (obw. moskie 
wski) odj 1 stycznia do 27 marca zwol­
niło się z pn?cy 589 robotników tj. o 
149 ludzii więcej niż za I-szy kwarta! 
roku ubiegłego.

Analogiczne wypadki zachodzą i w 
innych diriedzraach przemy islu sotwuec- 
kiego. Kryzys s:iły roboczej w przemy­
śle Potęguje się przez fakt, że obok zwal

cyienltów j iw&f;itąipień“, znajdujących 
echa w iuinyah państwach. Gzy to zima- 
czy, iż poiwóimaiśmy tolerować comaiz czę 
ściej powtarzające się prowokacyjne 
wystąpienia Niemców- w Polsce, obraża­
jące naród Polski?

Wobec Niemców Polska była więmj 
niż lojalna. Rzesza ?®ś 'od początku no­
wej ery w stosunkach polskKwnńemiec- 
kich, tj. od stycznia 1934 r. na rzetelną 
lojiafcicść nigdy aię nie zdobyła i na ten 
aigumetnft powoływać się -nde może.

Język i geografia
W:aściwośoią języka niemieckiego 

jest łączenie kilku, a nieraz kilkunastu 
słów, dla określenia jednego pojęcia.
Metodę tę zasto owad Hitler w geogra 

fii-
Daiwtna bowiem nazwa „Deutschłand" 

wydala mu się za krótka i n:«wi'le mó 
iwiąca.

Zmienił ją przeto na:
, Jleuts-Anoestcnreii chsudetieintschechiein 

mahirenmiemelland".

niania się z pracy robotników z własnej 
inicjatywy, ma miejsce również usuwa­
nie robotników przez władze przełożone, 
■na skutek przekroczeń abyt surowej dy- 
scąijfiny fabrycznej, narzuconej przez 
ostatnie dekrety socjalne.

W ciągu ostatnich 3-ch miesięcy za 
naruszenie dyscyjpiiny pracy z fabryk 
I-go moskiewiskieg’0 rejonu tekstylnego 
zwolniono 5 .proc, ogółu robotników tam 
zaitruidróanych.

Znaczna licaba dyrektorów fabryk 
sowieckich, chcąc zatrzymać robotni­
ków, patrzy przez pałce na wszelkie na­
ruszanie dyscypliny pracy. Lecz i tu 
władze centralne bezwzględnie wkracza 
ją, pociągając tokrancyjnych kierowni­
ków fabryk i przedsiębiorstw do odjpo- 
wiedfziałności sądowej.

W ciągu ubiegłych miesięcy odbył 
się szereg procesów na tle nśęprzestirze- 
gnnia nowugio ustawodawstwa socjalne­
go przez kierowników fabryk i zakła­
dów. Ostatnio zaś ukazało saę rezpomzą, 
d zenie zastępcy komisarza paliw — 
Kiiirtaszewa. na mocy którego kierowni­
cy kopalni nr 20 trustu Stalinogorpkugol 
kopalni nr 8—9 trustu Bokowiantracyt 
i kopalni rr 54 trustu Itowainkowugol — 
zostali pociągnięci do odlpowiedziałnoś-ci 
dysiGSTołiuairnea, i sadowej aa mi^nse-

Przymie­
rza i rze­

czywistość

Na zebrania OZN. w 
Ostrowiu WieUknacd- 
=kim minister komu­
nikacji płk. Ulryćh wy 
głosił mowę, w której

powtedbiai m. i®.
„Możemy bowiem posiadać setkę n&j 

bardziej pewnych przymierzy, najwięk­
sze potęgi świata mogą nam deklarować 
obronę i sukurs, ale w ostatecznym wy 
indku my i tylko my o naszej wolność*  
bęidziemy stanowić!“

„Wiemy wtszysey dicfcrzi--, że celem na 
szym jest utrzymanie pokoju. Wiedzą 
wszyscy, że my właśnie wythorzyiliśmy 
warunki pokojowego rozboju Europy 
wschodniej, zawie.ając pakty o -nłeagre 
sji z naszymi sąsiadlaimd.

Ale biada temu, kto by chciai opacz- 
inde komentować naszą wolę pokoju! Bis 
da temu, ktoiby zażąda! od nas choćby 
ir.ajmndejsaej -cząstki nai-zej własności, 
bo my jej nie oddamy nikomu i nigdy".

„Naród polski przeżył swój okres u- 
padku j niewcCi, wychylił do dna gwój 
kielich poniżenia i dlatego potrafi obro­
nić swą wolność, gdyby ktokolwiek o- 
śmiellł się jej kiedlyś zagrozić! Na tej 
ziemi polskiej żyje zaciekłe i twarde 
plemię, które widie nieszczęść przeżyto 
w przeszłości, lecz które pamięta o tym, 
że w końcowym wyniku wszystkie do­
tychczasowe wojny byify zawsze dla Poi 
ski zwycięskie!" 

Zdradzili 
się...

„Pokojawe" państwa 
osi ustami swej prasy 
zasypały prez. Roose- 
vetta po prostu wyzwi­
skami. (Im jednak woj 

no obnażać głowę inmisgo państwa!) Ta 
rajadłość, ta wśc ekłcść, ten napastliwy 
ton prasy niemieckiej przede wszyst­
kim, px>t/.V'ierdzają tylko przekonanie, 
że trafieni zostali boleśnie i celnie. O- 
burzenie prasy ndemieckiiej (dziś jej ae 
kuuduje i włoska) wykazuje najlepiej, 
że system stosowania przemocy nie był 
zakończony przez państwa osi. Roose- 
veit, domagając się gwarancji i zape*  
wąień, że agresje się nie ipclvtórzą» 
stwiendlsiił swym orędziem, że có, którzy 
je odrzucą i nie zastosują saę do prze­
stróg, szykują się na agresorów.

Wina za eweutuahność rozpętania 
katastrofy została ustalona już dziś. 
Kto nie dążył do tego ani się oburza, 
ani nie wymyśla. Zajadły ton j krzyk 
prasy niemieckiej wskazuje, że dotych­
czasowego syetemu ustalania stosun­
ków międzynarodowych Niemcy nie za­
rzuciły.

straeganie przepisów noiwych dekretów 
socjalnych.

Aby zapobiec ujemnym skutkom Ł 
zw. płynności sil roboczych, rozpoczęły 
ostatnio władze sowieckie intensywną 
kampanię werbunku nowych kadr dfe 
przemysłu spośród ludności wiejskiej.

Na 18-tym kongresie partyjnym — 
zwrócił się Stalin z uprzejmą prośbą do 
kołchozów, aby dostarczyły jak najwię­
kszej ilości robotników do przemysłu. 
Jako miajindżwną cyfrę wyimi'e<mł Stalin 
półtora miliona ludtó, jakich kołchozy 
■owieckie mogą wysyłać corocznie do 
pracy w przemyśle.

Największe nasilenie przybrała akcja 
werbunkowa na Ukrainie, gdzie koł­
choźnicy kierowani gą przede wszyst­
kim dlo pracy w kopalniach zagłębia do­
nieckiego.

Szeroko zakrojone rozmiary obecnej 
akcoi werbunkowej i wielkie zmaczanie, 
jakie jej powiedzeniu przypisują władze 
świadiczy o powisżnym niebezpieczeńst­
wie zachwiania sowieckich planów go­
spodarczych na s kutek braku sil robo­
czych, wywołanego masową ucieczką 
rolbetniiików z sowieckich pnredoiębiofybw 
państwowych.
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Idziemy do wyborów

Taki będzie samorząd—jaki go sami wybierzemy
Ne zebrania organizacyjnym w Sosnow 

cu miejskiego Komitetu Chrześcijańsko- 
Spoteeznegc Zjednoczenia Narodowego 
w dmju 13 ban., prezes W. Szenk wygloeł 
referat o zadaniach i roli samorządu miej 
stóego. Przytaczamy ważniejsze . fra­
gmenty tego referatu.

Jeżeli mowa o siamsmządzóe miejskim, 
to nieodparcie nasurn się przekonanie, 
że to jest dziedzina życia publicznego, 

najbardziej wskazane jest twór­
cze i harmonijne wtspóldzałame czynni­
ka obywatelskiego — czynnika dobrej 
woli.

Nasza odrodtzona państw.-rs»ść ma 
■wieki, bardzo wiele do adiro-btotnia, bo po 
wiem nawet <to wyścigu pracy, aby wy­
równać strawny czas 1 i pó! wtoku nie- 
bptu polityczno - gospodarczego

O ile duchowe nasze warbcśsi pozwo­
liły nam nie tylko przetrwać ten okres 
bez rozkładu morakego, z zachowaniem 
kultury i tradycyj narodowych, a na­
wet oo godne podziwu i dumy wzmo­
cnić nasz pion moralny, zgromadzę spo 
ry .zapas moralnego kap talu zakłado­
wego, to jednak debra materiałno - go 
spodarcze ne-tety pozostają nadal w du 
żiytm procencie poza sferą naszego na- 
rodo.v.-go staniu posiadania.

Rzeczywistość nasza wykazuje mię­
dzy innymi, że wartość o przeważa ją- 
cyim charakterze narodowym, poza bez­
spornymi wartościami ducha pclskiiego 
•— to niestety, tylko ziemia ; praca.

Jest to oczywiście za mało, nie mogą 
one bavfeim stanowić w dostatecznej 
mierze twiornjwa dio arealiaowania wszy 
stkich zagadnień, gospodarczych, zaró­
wno w skali ogólno - państwowej, jak 
i na odcieku potrzeb regonalnych, na 
terenie samorządowym.

Wartością, której r.m tek chronricz- 
r.iie jest btrak, to środki obrotowe, to 
ptoniądlze lub kredyty. Ale kredyty ta­
nie, jeżeli chodzi o rzemiosło i haindel 
póski, muszą to być w widu wypadkach 
nawet becprcoentowe kredyty, oparte 
o instytucje Kas Bezprocentowych, któ 
re nertety tak niewielką do tej pory 
pracjcrilają działalność. jeżeli chodzi o 
6feiy kupioctwa i rzemiosła polskiego. 
Działalność finansowa w celowym, go­
spodarczym zakresie, nastawiona na 
poiiniiesenie lub wzmocnienie ceynnka 
polsk ego, stworzenie warunków roawo 
ju dila placówek polskich, oto jędrno z po 
ważniejszych zadań w dziedzinie samo 
rządu miejskiego, co już znalazło swój 
■wyraz przez zorganizowanie miejskiej 
Kasty Komunalnej, a dalej oczekuje na 
im'.cjatyiAę i zdrowe poczynania nairodo 
wych sfer gospodarczych.

Me mam zamiaru w tej chwili roz­
taczać jakichkolwiek planów, czy pro­
jektów domowego pomysłu na to kapi­
talne zagadr istnie, ale mam głębokie i 
niezachwiane proe konania:

po pierwsze — że największym bogać 
twem Kraju jest człowiek jako jedno­
stka twórcza, a jednocześni-? rzetelny 
obywatel - Polak, gotów do ofiarnej pra 
cy dla Polski i do najwyższej dła Niej 
ofiary,

po drugie — że zgodnym, zjednoczo­
nym wysiłkiem w dążeniu do wspólnie 
zamierzonych Ottów musimy osiągnąć 
te rezultaty gospodarcze, które tanym 
narodom i Państwom udało się uzyskać 
poprzez wspaniały rozwój ich miast.

a więc po trzecie — musimy dążyć do 
stworzenia bogatych, dobrze zagospodc. 
rowanych uprzemysłowionych miast poi 
sktoh, które mogłyby zatrudnić zarór- 
no nadmiar rąk roboczych wiejskich, 
jak i narastające zastępy młodzieży 
wiejskiej.

MŁODZI IDĄ!
Przecież — Młodzi idą! Należy ich 

skierować do przemysłu, skąd musi u?itą 
pić do ostatniego miej sca eie.mrnt obco­
krajowy.

Na rynku pracy beznadziejnie wycze­
kuje polski robotnik, czy pracownik u- 
mysłowy — bo w biurach żydowskich 
firm, czy w skk(p®-’h żydowskich nie 
masż dla niego miejsca, nie ma j ćiszcze 
dla .nas ustawą zagwarantowanych 
miejsc pracy.

A więc skerujmy te fale młcdych ży­
wotnych sił narodowych —- do biur ;
placówek handlowych polskich.

U jrzany samodtaieine warsztaty, skle 
py i rzemiosła.

Nie pchajmy naszych dzieci tylko na 
urzędników, przestańmy być we wła­
snym Państwie jedynae persoinisłem ob­
sługującym urzędy czy instytuty’ pubłi 
cane.

Oto zjedfeme d'la ca/pnnika dbywatel- 
ski ego — silny, siportamneziny przejaw 
mcjatyivy gospodarczej, której nam 
niestety jest brak w dotychczaisowiym 
rozwoju naszych miast.

I te oto zadania czynnik obywatelski 
ma wiytkcmać między innymi i na odcin 
ku samorządowym.

A wijęc zadaniem tym jest zdobycie 
całkowitej niezależności gospodarczej. 
Tak, jak pokolenie przedwojenne posta­
wiło sobiie za cel zdobycie Niepodległo­
ści Państwowej, tak chemie musimy 
•nie tylko tej wolności w każdej chwif.i 
bohatersko banonić, ale nadto zdobywać, 
brać we władanie wszystkie dznedlziny 
życia gospodarczego, które dotychczas 
poaostają w obcych rękach.

POLSKA DLA POLAKÓW!
W Polsce nie może być miejsca dla

obcych, jezew jest nam ciasno.
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Kwiecień

Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSNOWIEC. UL 3-GO MAJA 8 

Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

Od 15.1V. 1939 całkowita zmiana programu 
artystycznego:

BALET Henryka Wierzyńskiego (6 baletnic)

MARY YOUNG świetna solistka-primabalerina 

M. i H. Wierzyńscy ekscentrycy-akrobaci

POLECAMY wiosenne nowalijki, zielone ogórki i MŁODE 
KURCZĘTA

ZAGŁĘBIA
KALENDARZ DNIA 

Czwartek
Teodora w., Suifpicjusze 
Jutro: Anzelma b. D. K. 
Słońca wsch. 4.30, zach. 18.40 
Księżyca w. 4.45, zach. 19.40

KRONIKA HISTORYCZNA:
571 Urodził się w Merce Mahomet 

1807 W Lublinie urodz.ł się Wincenty Pol. 
1889 Urodził się w Braunau, b. .Austrii dy­

ktator Adolf Hitler.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: ..Niebieski Lde“.
PATRIA: „O czym się nie mówi'*.
EDEN: ,,Zaza"

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzii dyżury nocne pełnią następujące aptek:

W. Dawiskibowej — ul. Piłsudskiego 18
G. Kupferbluma — ut Nowopogońska 25
H Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12

KZAfiZĄD SODALICJI MARIAŃSKIEJ PAŃ 
W SOSNOWCU zawiadamia, że zebranie za­
rządu odbędz e się dn. 22 bm. o godz. 15.30 
a msza św. w niedzielę rano o gedz. 8.

X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SOSNO­
WCU. Dnia 20 bm. t. j. dzisiaj o godz 16 
odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia Tech­
ników w Sosnowcu miesięczne zebranie człon­
kiń poświęcone omówieniu roli kobiety na wy 
padek wojny.

W programie: sprawozdanie ze zjazdu Pań 
Domu w Kaliszu, odbytego pod hasłem: ,friy 
gotowanie goap.darcze kobiety na wypadek 
wojny*',  odczytanie referatu dr Szczygła z 
Warszawy na tein.t: .Żywienie ludności w 
czasie wojny*,.Co  należy wiedz eć o obron ę 
przeciwgazowej artykułów spożywczych**.  — 
Uprasza się calonkjnie i synnpatyczki o jak 
najłiezoiejaze przybycia

Poletka dŁa Polaków — oto hasto, któ 
re powitnino się stać zawołaniem, postu­
latem stełwfenym twardo i nieustępli­
wie w niepowstrzymanym marszu Na­
rodu Polskiego ku Wielkości.

I dlatego itóe wolno -p-'am osłabiać na­
szych sił, naszej spoistości narodowej 
przez żadne doktryny partyjne.

Nie wolno nam iw tej chwali groźnej, 
kiedy wokół przewalają się burze i na­
wałnice, rozbijać się na koterie i partito.

Gdy niewiadomo, kaedty ® nagroma­
dzonych azarnych chmur pocącą się 9y 
pać pioruny — nie wełno nam w tej 
chwili, d®iwmie osobliwej, tracić napró- 
żno sił narodowych, rożtażnwć spoisto­
ści wiązadeł społeoono - państwowych.

Jesteśmy bowtom państwem go&po- 
darezo jeszcze wie okrzepłym, a nadto 
posiadającym w swym organizmie pe­
wne miejsca stale, bo zależne odi obcych 
kapitałów), czyfii od tego czynnika, co 
może na szkodę zacząć działać, albo 
wstrzymać porno; w nagłej potrzebie.

I dlatego obowiązkiem naszym Jest 
podbudowywać te miejsca gospodarczo 
słabe, a pnzisde wsziystkm cbsadfcdć pozy­
cje samorządowe czynnikiem obyiwatel-

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś, dnia 20 bm. o godz. 20.30 Teatr Miej 

sk£ 1 Sosnowca odegra w Olkuezu w sal krna 
„Orzeł**  pełną humoru komedię w 3 aktach z 
epilogiem sądowym L. Starka i A. Sislera pt. 
„SPRAWA KAJSERA**  w reżyserii i z udza 
łem J. Bielicza. Pomysły dekoracji F. Kras­
sowskiego. Balety wcześniej do nabycia w re 
stauracji p. Bobrzeckiego.

W sobotę, dnja 22 bm. o godz. 20.30 odbę­
dzie się premiera doskonalej komedi w 3 a- 
ktach i 4 odsłonach Romana Niewiaro wieża 
pt. „DLACZEGO ZARAZ TRAGEDIA**,  gra­
nej na wszystkich scenach polskich cieszącej 
się niebywałym powodzeniem. W reżyserii M. 
Bieleckiego. Bilety wcześniej do nabycia w 
Biurze Podróży „Orbje** Plac 11 Listopada

Teatr w Katowicach
JUBILEUSZ WANDY SIEMASZKOWEJ
Dnia 20 bm. będzie teatr im. St. Wyapjań- 

skego w Katowicach wid.wnią niezwykłej u- 
roczystości. Znakomita artystka Wanda Sie 
maszkowa święcić będzie Jubileusz 50-lecia 
pracy scenicznej. Jub latka reżyseruje arcy­
dzieło Stefana Żeromskiego pt. „Pcnad śnieg*',  
gdzie odtworzy rolę Matki.

Współczesna 
polska pieśń chóralna 

W KONCERCIE RADIOWYM
Czwartkowy koncert wieczorny o godz. 23.05 

obędzie się pod znakiem polskiej twórczości 
chóralnej deby dzisiejszej. Będą to utwory Szy 
manowskiego, Sikorskiego, Wiechowicza ■ 9ze 
ligowskiego, czyli konjp-zytorów reprezentu 
jącycih prądy najnowsze. Pieśni te wykona 
chór „Bratnia Pomoc*'  studentów Państwowe 
go Konserwatorium Muzycznego im. Karola 
Szymanowskiego ped dyrekcją W. Saczepań- 
skiego.

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Stani­
sław Gosek, zamiiesżkały w Sosnowcu, przy 
ulcy Dekerta w osnowcu napił się wczoraj 
w celu samobójczym esencji octowej. Gośka 
przewieziono do szpitala Ubezpeczaini Spo­
łecznej. Przyezyna samobójstwa nieznana.

słom w lOO«/o pewnym pad wsględtw 
narodowo - państwowym.

Na terenie samorządu można bardzo 
wtołe •ndzsałać w tym zafcresie.

OGNISKO WYSIŁKÓW
GfcŁzrież bowiem jak me w aaraoraą 

■łtzńe zbiegają się -wszystkie najskryteBe 
nieraz ćtrogi dążeń gospodarczych, prze- 
mysicnych i handtowyicih ?

Jakaż inma nsfr-tuicja jak nie ?axno- 
rząd mięjski jest najczulszym ogni­
skiem, skupiającym zainteresowania 
wszystkich meiakańców miasta?

Czyjże to obawjąaek jak nie miasta 
w osobach prezydium i rady miejskim
— jiest dbałość o bezpieczeństwo, aim 
wedność i potiraeby zbiorowe obywa­
teli?

A wię: tu właśnie w tym ognitsfcu 
zbiegać się powitłn/yi wszystkie dążenia 
i wysiłki obywateli.

Samoraąd jest terenem, na którym 
wyzwalać siię powinno twórcze współ :®ia 
łanie jedincstek dobrej woii, w stosunku 
do ich upodobań osy zainteresowań re- 
giosialnyeh i grupowych.

Oczywiście jeden zasadniczy warunek 
aby nad tymi dążeniami, na wszystki­
mi poczynaniami dominował oawwae — 
interes Państw — przede wszystkim.

DOBRO PAŃSTWA 
JEST NAJWYŻSZYM CELEM

Jeżeli tak podejdziemy do zagadnień aa 
morządowyoh, to myślę, że zawsze mo­
żna dojść do poroŁumićina, pomimo pe- 
woych norm -w dziedzinie pojęć pointy, 
canych ozy socjałnych.

Bo nieważne jest jakie chętniej czy­
tamy gazety — z których jedni będą 
oh/wałić politykę mim-tra spraw zagra- 
ndazmych, a inni ubolewać, że należałoby 
właśnto inaczej.

Na radzie miejśkieg, czy w komisjach 
nie porusza się tych tematów, o któ­
rych z taką lubością debatują emeryci 
i plotkarze w kawiarniach — ale trzeba 
radzić, jak najlepiej wybudować rzeźnię 
miejską, gózie na przyszły rok budować 
szkołę powszechną, jakie brukować irii- 
ee, gdtzie dać lampę uliczną jitp.

Każdy zresztą, kto stykał aię z tym- 
sprawami, wie, że ten splot zagadnień 
samorządowych, pochłania całkowicie i 
bez reszty tych co rzetelnie i ofiarnie 
chcą pracować pro publico bono.

PRECZ Z DEMAGOGIĄ
Tylko warunek — nie wolno wprowa 

dzać do tych zagadnień demagogii.
Nie wolno żerować na ludzkiej naiw­

ności, czy braku doświadczenia.
Nie wolno okłamywać lub wprowa­

dzać w błąd tej części obywateli mia­
sta, którzy niestety z uwagi na swój 
poziom wyrobienia społecznego nie o- 
riianitują się należycie w zagadnieniach 
samorządowych.

A jakże często słyszy się beakirytycz­
ne wnioski, albo nieuzasadnione ubole­
wania r.ad brakiem urządzeń a to źle
— tamto za drogo lub coś w tym ro­
dzaju, no i dalejże wymyślać na tych 
oo miastem rządzą.

Taką znakomitą okazją do wymyśla­
nia jisst okres przedwyborczy, to też 
wielu utalentowanych pijarzy wypisu­
je już swoje uwagi i jeszcze coś napi- 
szą.

Szanowni zgromadzeni! Jeżeli zebra 
liśmy się tutaj tak licznie, to rnak, że 
zagadntona samorządowe żywo nas inte 
reeują i nie jest dóa. .nas obojętny tos 
naszego miasta-

Nasze wspólne zainteresowanie spra 
wami gamorząd-owymi — pozwalają 
nam porozumieć się na płaszczyźnie 
Chrześcijańsko SjX)ieuzr.i;g'o Zjednocz-.' 
nia Narodowego.

Wyrażam nadzieję, że to zjedlnoczenie 
narodowych chrześcijańskich elemen­
tów obywatelskich d'a nam w reaulta 
cie odpowiedni zespól radnych miej­
skich.

Daj Boże, aby stanavili oni w przysz 
lej Radzie Miejskiej znakomitą więk­
szość polską i aby byli ożywieni du 
chem na-odciwo-patri etycznego dział'3 
nia.

Taki bowiem będzie samorząd, jaki 
go sobie wybtenzemjj\
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Silni, zwarci, gotowi

Subskrypcja pożyczki lotniczej i ofiary na FON 
Wzruszająca ofiarność bezrobotnych

Niejednokrotnie pcdkreśhliśmy już ofiar­
ność na FON i POP świata pracy oraz tych, 
którzy najmniej zarabiają, w przeciwieństwie 
do tych, których stać na większe ofiary, a 
Wersją się wykręcić różnym: sposobami od 
spełnienia obowiązku obywatelskiego.

Piękny przykład ofiarności na dozbrojene 
Armii notujemy dzisiaj. Oto bezrobotni za­
trudnieni na dwóch odcinkach przy robotach 
publicznych w powiecie będzińskim samorzut­
nie zebraE wśród sjebe po kilkadziesiąt zło 
tych, przeznaczając je na FON. Njecłużeż ten 
przykład ofiarności ludzi, którzy żyją w nie­
dostatku, pobudzi do składana ofiar tych, 
których stać na to.

W dalszym ciągu subskrybowali Pożyczkę 
oraz złożylj ofiary na FON:

BYLI WIĘŹNIOWIE POLITYCZNI
W ub. niedzielę odbyło się w Sosnowcu ze­

branie b. więźniów politycznych, którzy otrzy 
mują zaopatrzenie. Zebrań; jednogłośne po 
stanowił; subskrybować Pożyczkę Przeciwlot 
njczą. Jako minimum ustalono 1 bon 20 zło 
towy. O entuzjazmie dla p.życak świadczy 
takt, że zaraz na zebraniu deklarowano po 2 
i więcej bonów, nawet wdowy otrzymujące po 
60 zł zaopatrzenia, a których uchwala n.e do­
tyczy również deklarowały po 1 bonie. Nje 
którzy of arowali na FON obligację Pożyczki 
Narodowej. (Maria Łanowa, Ignacy Pająk). 
Pożyczkę podpisywano na deklar cjach Banku 
„Społem". Ogółem zadeklarowano przeszło 
2000 zl. Zgłas-zanje deklaracji trwa! Zgłoszę 
nia od b. więźniów politycznych przyjmuje 
Bank ,.Spotem" w Sosnowcu orsz zarząd Stów 
S. w ęźnów politycznych w Sosnowcu, ul. Ja 
sna 26.

GMINNY KOMITET POŻYCZKI 
W STRZEMIESZYCACH

Skład prezydium gminnego Komitetu sub­
skrypcji Pożyczki Obrony Przeć wlotniczej w 
Strzemieszycach stanowią pp.: praew. jnd. 
St. Piotrkowski, sekretarz Stanisław Dud , 
członkowie: ks. prałat M. RogójSk, Julian 
Bączkowski, dr Jan Korzonek. Henryk Makar 
czyński, Salwa Władysław, Gall-ot Józef, To­
bolski Ark.diusz, Rzepkowicz Wiktor, Brok 
Stanisław. Kaczmarzyk Edward, Ujejski Me 
czysław.

Teren gminy podzielony został na 6 okrę­
gów z podkomitetami na czele, które w tych 
dniach rozpoczną kontrolę w terenie u po 
szczególnych obywateli, kto i w jakiej wyso 
kości subskrybował pożyczkę a kto zaniedbał 
spełnienia tego obcwązku.

Polski Zw. właściciel, nieruchomości z te­
renu gminy Olkusko-Sewierskiej w Strzemię 
Szycach wezwał swych członków do subskryp 
cji Pożyczk; Obrony Przeciwlotniczej. Z fun­
duszów Związku zadeklarowano 20 zł na FON 
i 20 zł na Pożyczkę.

CEGIELNIA INŻ URBAŃCZYKA 
W ZAGÓRZU

Wczoraj odbyło się zebranie robotników ce 
gieln już. St. Urbańczyka w Zagórzu pcd 
przewodnictwem właściciela, na którym pra­
cownicy zadeklarowali subskrypcję Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej w sum e 1060 zł, zaś 
p. St. Urbańczyk 1000 zl. Pożyczkę zadeklaro 
wano w gminnej kasje pożyczkowej w Za­
górzu.

Zadeklarowaną przez robotników kwotę wpla 
ci p. Urbańczyk w trzech ratach, pracownikom 
zaś strącać ją będz e z zarobków w dziesięciu 
ratach.

KUPIECTWO POLSKIE W GRODŹCU
Kupiectwo polskie Grodźca i okolic uchwa 

liło jednogłośnie subskrybować Pożyczkę O- 
brony Przaciwlctn czej od kategorii świade

Nieszczęśliwy wypadek
PODCZAS PRACZ

W huce Milowice w Sosnowcu uległ wypad 
kowl robotnik Zygmunt Filipowicz, który 
spadł z dość znacznej wysokości z drabiny, 
doznając poważnych obrażeń.

Filipow cza przewieziono w stanie groźnym 
do szpitala UbezpjeczaŁni Społecznej.

X ZARZĄD ZWIĄZKU B. OCHOTNIKÓW 
ARMII POLSKIEJ ODDZIAŁ W*  BĘDZINIE 
składa serdeczne podziękowań e panu pułków 
nikowi, dowódcy p.a.l w Będzinie za bezinte­
resowne danie orkiestry na tradycyjne świę­
cone w dnju 16 bm. u ochotników oraz za wy 
delegowanie przedstawiciela Armii. Następ­
nie zarząd składa serdeczne podziękowanie 
ks. proboszczowi za łaskawe przybycie na 
święcono i za piękne przemówienie do licznie 
'ebransch członków. 

ctwa przemysłowego, tj.: kategoria III han 
dlowa i VIII przemysłowa od 100 zł wzwyż; 
kategoria TV i ’/« IV handlowej od 40 zł 
wzwyż.

Niezależnie od powyższego uchwalono prze 
kazać ne FON sumę zwrotną, nalehną zs świa 
dectwa przemysłowe za rok 1939, która wyn e. 
sje około 3 tysięcy złotych.

W BANKU UDZIAŁOWYM W DĄBROWIE 
subskrybowano na Pożyczkę Obr. Lot. i złr- 
żonona FON: Bargiel Mara — zł 20 i na 
FON zł 3. Michalski Antoni — zł 100, Sobora 
Szczepan i Stanisław — zł 200, Borek Mar 
cel — zł 40, Woszczek Franciszek — zł 20 
Mazurowa Władysława — zł 20, Rudzki R - 
man — zł 100, Król Aleksander ił 400 i zł 100 
na FON. Kuźniak Eleonora — zł 40, ks 
Nedfwiedzki Stefan — zł 300, A. Nałkowski. 
K. Zielińsk i Ska — zl 6000, Kozera Józef 
zł 40, Janicki Teodor — zł 300, Wlecjał An­
toni — zł 100. z przenaczeniem obi. na FON, 
Bubel Olga — zł 20 i zl 3 na FON, Wink ei 
Ludwik — zł 50 i zł 50 na FON, Szczęsna Ja­
nina — zł 100. Wilkoszewski Jon — zł 500, 
Osikowa Maria — zl 40, P cprzykcwa Jadwiga 
zł 40, Suchanowsk Władysław — zł 20. Tow. 
orkiestry i Lutni górn. Tow. Fr. Wł. ofiara 
na FON zł 200, N. N. bezimienne na FON 
zł 5, Suchrnowska Wiktoria — 2 obi. Poż. 
Nar. na zl 200 na FCN, Lwowianka bezimien 
nie — 2 cbrączk złote, zegarek złoty, 1 pier­
ścionek złoty, ofiara na FON.

W STAROSTWIE POWIATOWYM 
W BĘDZINIE ZŁOŻYLI NA FONt 

małż. Albin i Wiktoria Olszówka ze wsi | 
Żychcice — obtiga-cje Pożyczki PrzecMotn I

UNIKAĆ ZATARGÓW!
OKÓLNIK ZW. PRACODAWCÓW PRZEMYSŁU GÓRNICZO-HUTNICZEGO 

NA ŚLĄSKU
2>ią?ek Pracodawców Górnośląskie- ślema ważności przćźywamyKh ob?cnk

Powoływanie podoficerów
do służby czynnej

Łany do służby czynnej, traci prawo do 
ameiytury, ponteważ otrzymuje uposa­
żenie służbowe; natomiast czas cztjinmej 
służby zalicza mu się do wysługi eme­
rytalnej.

Podoficerowie rezerwy pospolitego ru 
■aema oraz podoficerowie zawodowi w 
at. sp. mogą być powoływani do służby 

czynnej jotko podoficerowie kontrakto 
wii. Warurtki przyjęria, obowiązki i pra 
wa, tych podoficerów określa m mister 
spraw wojskowych-

du.
Klimczyka, który u®flłwał zżńee, ujęl 

przechodnie, po czym osadzano go w 
w-ięaieniu, gdzie pna=by|*»ł  <jp dnia wcao 
raj-zej rozprawy.

Zapowijtdtoam na wczoraj rozprawa 
nie odbyto się, wobec zgłoszonego przez 
obrońcę .skarżomego, ad*w.  Koeniga wnio 
sku o zbadanie przez psychiatrów stanu 
poczytalności niedoszłego żonobójcy, 
który jakoby był nerwowo chory i prze 
prowadzał odpowicdiniie kuracje.

Rewelacyjiny wmiiosek obrońcy, które 
go wynik zadecyduje o winie i wymia­
rze kary podsądlnumu, został przez sąd 
Uwajlędir.iiony, w zwliawku z czym ro»z 
prawę odroczono.

Klimczyk ncawteje w wie&jemiu

go Przemysłu Górniczo - Hutacz-ego w 
Katowicach wydal -w- dniu 18 kwietni a 
br. do wszystkich zakładów izmzeszanych 
okólnik nartapująsej treści:

Związek Pirsoodiawoów Góamoffąskyego 
Przemysłu Górniczo - Huitniczegio w 
Katow iłach, jako instytucja zrzeszają 
ca zakłady pracy, zatrudniające około 
110 000 pracowników, zaleca swym 
crloirkom, aby zawsze przez nich puze 
strzelana zasada. Uffastrziygrania w bez­
pośrednich — wizaijemnie życzliwych 
— rokowaniach wsraiłkich sporów mo­
gących wyniknąć na tle umów o pra­
cę, stosowana była w chwli obecnej ze 
szczególną starannością.

Związek Pracodawców dopatruje się 
w driisiejsizym swym mieceniu podkre-

Ogłoszono urzędowo dekret P Prezy­
denta R. P. z cm. 14 bm., uzupełniający 
przep&y o służbie wojskowej podofice­
rów i szeregowych. Dekret ten upowa­
żnia mmiitoa s;if»v wojskowych d>& 
powoływania podoficerów w- stanie spo­
czynku do służby czynnej:

na prośbę podoficera — jeśli witek i 
stan adiroiwia odpowiada przepisom

z urzędu — w rasie mobil ziacj i lub 
petrzeby zwiększenia stanu korpusu 
podoficerskiego.

Podoficer zawodowy w st. sp. pctTO-

Siekierą chciał zarąbać żonę
Niedoszłego żonobójcę zbadają psychiatrzy

ezałm, zdołano utrzymać ją przy żyW Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
rozpoczął się ffer-sacodmy proces o usiło­
wanie zabój jibwa żony przez b. umzędteii 
ka huty „Kat'j:zyna" w Sssnowcu, 34- 
letmego Juliana Klimczyka (Piotrkow­
ska 2) Działo się to niedawno przed 
dworcem kolejewym na placu 11 Listo­
pada w SoBinowu.

Klimczyk, po stracie posady roogizedl 
sdę z żoną i stale odijirażal siię, iż ją aa- 
bije. Krytycznego dnia, kiedy Kim.nczy- 
kowa wróciła paoiąghm z Katowic, 
Klimczyk czekał już na nią przed diw»: 
cem, trzymając pod paltem przygotowa 
ną siekierę, którą .zadał żonie szereg 
ciosóv w głowę i ręce. Dzięki natych­
miastowej pomocy lekarskiej udzikio- 
n»j Klimczykawei w szoitaCu ubeizpie--

czej na 60 z i deklarują na FON; Stanisława 
Puzowa z Będzina — srebrne monety rosyj 
skje; Antonj Zasłona z Będzina — srebrne 
monety; WŁadysław Kuczyński z Grodźca — 
2 ślubne nbrączltf złote.

OFIARA ROBOTNIKÓW 
F-MY BABCOCK-ZIELENIEWSKI

Pracownicy fizyczni firmy Babcock-Ziele- 
niewski w Sosnowcu, nezależnie od sufrskry 
bowania- POP złożyli wczoraj na FON —, 
4.276 zl i 60 gr.

Hutnictwo śląskie
Koncerny j organizacje hutnicze, posiadają, 

ce swe siedzjby na tereme Górnego Śląska 
subskrybowały Pożyczkę Obrony Przeciwlotn 
czej w wysokości ogólnej zl 6233.120, z czego 
na samych pracowników przypada kwota zł 
2.753.120.

Z przytcczonej kwoty ogólnej wphciły: 
Wspólnota Interesów Górniczo-Hutniczych — 
4.100.000 zł, Huta Pokój 1.920.000 A. Syndy 
kat Polskch Hut Żelaznych — 97,000 zł, 
Polski Eksport Żelaza — 95.000 zł, Żwązek 
Eksportowy Polskch Hut Żelaznych — 19 040

Liczby, dotyczące subskrybowania Pożyczki 
przez całe hutnictwo polskie nie zostały do­
tychczas zebrane, jednakże już przytoczony 
fr.-gment świadczy, że w sferach, związanych 
z tą gałęzią przemysłu apel Rządu spotkał sę 
z należytym oddźwiękiem.

Warto nadmienić, że n ezależnje od subskry 
bowania pożyczki, hutnictwo żelazne j zatrud 
nieni przezeń pr cownjcy wykazał w ostatnm 
okrese wzmożoną ofiarność na rzecz Fundu 
szu Obrony Narodowej.

czasów, iwymag-ająajich od wszystkich 
obywateli Rzplitej zespolenia wysiłków 
i akicrci tania ich przede wszystkim ku 
spotęgowaniu mrtarialnych. i ducho­
wych sił Narodu.

Związek Pracodlawców je«t przeko­
nany, że — jak dotychczas — przynaóe- 
żr.ość orgair-dzacyjina p:szi:aegónych 
pnacowjwkó v nie będzie miała wpływu 
na kształtowanie się stosunków pomi?- 
itzy kierowaiiubwean, a załogami zirzeszo 
nych w Związku zakładów pracy.

Szczęść Boże!
Związek Pracodawców 

Górnośląskiego Przemysłu Górn. Hutn.
Przewodniczący Zarządu 

(—) Inż. Br. Pietrzykowski

Wycieczka autobusami
PO ZAOLZIU

Zwąaak Strzelecki Scenowiec Stary chcąc 
udostępnć społeczeństwu Zagiębja Dąbrow­
skiego zwiedzanie Zaolzia, urządza wycieczkę 
autobusem do Bogum-ina., Orłowej, Karwiny, 
Cerijcka, Frywtatu i Cieszyna.

Wyjazd w niedzielę dnia 25 bm. o goiz. 5 
rano, powrót o godz. 22. Informacje i zapisy 
przy ul. Kołłątaja 17 do dnja 20 bm. przyjluso. 
ją pp.: wiceprezes Kozłowski j skarbnik — 
Chrząszcz (cały dzień). Wyjazd ąprzed ko­
mendy Z. S. Kołłątaja 17. Autobusy Tramw. 
Zagłębia Dąbr. miejsca wygodne j zapewnione*

Niechlujni kamieniczuicy
SKAZANI NA GRZYWNY

Onegdaj komisja eaaitamo - porządkowe 
z pp. starostą Bcxą i prezydentem Izydorczy 
kiem dokonała- lustracji posesyj w Będzinie 
w okolicach zamku i kościoła. Komisja s&w er 
dzjła w wielu domach, zwłaszcza żydoReloch 
niechlujny stan p: dwór z, sień, i tp. spisując 
odpowiednie protokóły.

Wczoraj przeciwko niechlujnym kamienica 
rakom odbyły sę w starostwie rozprawy w 
trybie karno-administracyjnym, przyczyna wy 
uiieracno jm grzywny w wysokości od 100 do 
500 zł.

W najblższym czasie przeprowadzone będą 
dalsze lustracje, przyczyni gtówna uwaga sk e 
owana zostanie na stan sanitarno - porząd 

kowy przedmieść.

Niezwykły sposób
POZBYCIA SIĘ DZIECKA

Niezwykła przygoda spetkała mieszkrnkę 
Będzina Marię Urbańską (uł. Górnicza). Do 
przechodzącej Urbańskej ulicą Kościuszki 
podeszła j kaś nieznana kobieta, zwracając 
się z prośbą o chwłowe potrzymanie jakiegoś 
pakunku, owiniętego w chustkę.

Urbańska zgodziła s ę j wz.ęła do rąk pa­
kunek. Nieznaj.ana tymczasem, obiecując 
wrócić za chwilę, pospiesznie odeszła.

Po upływie kjlkun-stu mnu., gdy niezna 
joma nie wracała. Urbańska usłyszała kwile­
nie dziecka, a trzymany przez nią pakunek 
zaczął się ruszać. Z t skocz ona Urbańska roz 
winąwszy pakunek, stw.erdziła, źe znajdowało 
się w nim dziecko,

Z żywym prezentem Urbańska udała się dc 
policji, zawiadamiając o nezwykłej p:zygo 
dzie.

Podrzutkiem zaopiekował się wydział op ekj 
społecznej, policja zaś zajęła się odszuka 
mem ipetkj, która w tak podstępny sposób 
pozbyła się dz ecka.

Mieszkaniec Dańdówki
ZATRUŁ SIĘ SURY 1 USEM

Onegdaj znaleziono na dworcu kolejowym 
w Katów cach jakiegoś mężczyznę z objawa­
mi zatrucia. Początkowo przypuszczano, żr 
nieznajomy usiłował popełnić samobójstwo 
przez wypicie kwasu solnego. Po wypompo 
waniu mu w s-zpitalu żołądka okazało s ę, żs 
wyp<ł on pewną ilość spirytusu duszkiem 
wskutek czego nastąpiło groźne zatrucie al 
tobołem. Po przeprowadzeniu potrzebnego za 
begu zwolniono go ze szpitala.

Okazał się njm 30-letni Kazimierz Somper 
z Dańdówki, pow. będzińskiego.

X OKRADŁA ZNAJOMEGO W PIWIARNI. 
Policja I kom sariatu w Sosnowcu zatrzymała 
niejaką Józefę Banasik, zamieszkałą przy 
ulcy Jastrzębiej 4, która będąc w towarzy­
stwie Józefa Kcwa’skiego w p.wiarnj Fiszla 
przy ulicy Modrzejewskiej skradła swemu 
towarzyszowi 100 zł Złodziejkę przekazano da 
dyspozycji władz sądowych.
X ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. P fi- 
cja I kom sariatu W S snowcu zatrzymała za 
wodowego złodzieja-włamywacza Szktnę Be 
njamjns Gotliba (Towarowa 8). który w dniu 
10 bm. włamał się do lokalu „Cerej Mizrachi" 
przy ulicy Dekerta 13, usłując dokonać kra 
dzieży pieniędzy. Włamywacza z polecenia 
władz sądowych osadzono w więzieniu.
X CZYJE ROWERY I WALIZKA. W Wy 
dziale śledczym pp. w Częstochowę znajduje 
się do rozpoznania kilkanaście rowerów mę­
skich i damskich, pochodzących z kradzeży. 
Nie jest wykluczone, źe część tych rowerów 
pochodzi z kradzeży, dokonanych na terenie 
Zagłębia Dąbrowsk ego.

W wydziale śledczym pp. w Sosnowcu znaj 
duje się do odebrania znaleziona wah-zka ■ 
różnymi rzeczamj i kilkanaśce złotych go 
tówką.

OFIARY7~~~
15 zł (-złotych piętnaście) ofiara na FON. 

Związek Strzelecki. Oo*i.jai  żeńak. w Ozei&du
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Któż od> nas zapragnął goręcej, 
By w duszę junacką i młodą 
Wlać wielką gotowBŚć poświęceń 
I miłość własnego narodu.

Za nami pkrwste dni tworzywa, wał­
ka o istnienie, szukanie dróg. Jubile­
uszowy dzień świętego Jerzego obcho­
dzony po raz 20-ity w wolnej Polsce — 
zastaje Chorągiew naszą rozbudowaną 
i silną, pełną nieśmiertelnych tradycyj, 
bogatą w klejnoty wiary i moc dufcha.

Idlzic mas oto 6 tysięcy, 110 drużyn! 
------- Grają harcerskie proporce, targa­
ne wichrem kwietniowym, jakąś dumę 
rycerską...

— Oi;y pieśń o tych e datek ch stron, 
z odległych szlaków.?...

— Cay sera, zloty o szpadzie?...
— Czy o nowych marszach i wędró­

wkach najcudniejszych grają?...
Ixb gra nam fanfary...
Zielony nasz strój...

vV i<rbie 75 zdh padają meldunki har­
cerskich przywódców.

„...Druhu komendancie, 81 zdh sub­
skrybuje pcżyicokę lotniczą na sumę 60 
zl. *,  „55 zdh — 40 zł."; ,,40 zdh — 20 
zł.“; „20 zdh — 40 „39 ;adh — 20
zł.*';  ,,75 zdh — 40 zł."; i tak dalej i 
dalej....

Nic to, że ojciec już złożył swój grosz 
ca pożyczkę, nic to, a? harcerz dbrzuioU 
swą skromr.ą ofiarę na FON do szkatu­
ły uczniowskiego komitetu...

Jego drużyna musi być, musi się zna 
leźć w starregach subskrybentów!

Dzień to braterstwa i przyjaźni ska­
utów ca.teg-> świata. Dzięń p.ękny.

Co prawidu, moono go nadwyrężyły 
ostatniego wydarzona.

I List, który przyniósł nam wc zoraj 
listonosz, list z 11 p.p. do druha T.B. 
jakże w inny tom uderzał.

„...Klotdhamy druhu... Karabin trzy­
mam mocną ręką... Ojczyzna i honor... 
Czuwajcie!!..

Przy ognisku śtoJerskim wspomni­
my o braciach, któryim posłaliśmy po­
zdrowienia z Ojczyzny poza granice 
kraju; na Śląsk Opolski, Warmię, Ma­
zury...

Popłyną myśli nasze ku tym, co hen, 
z dalekiej obczyzny swój wzrok stę­
skniony j serce kochające i tę nieskoń­
czoną ilość ofiar ślą Macierzy na pod­
niesienie Jej potencjału obronnego, ku 
Jej wzmocnieniu.

Po całej Polsce o tej godzinie
Palą się watry i sypią skry

Tysiące ptaków stalowych ni-bem 
płynie: ród bohaterski Bajanów, Orliń­
skich, Skarżyńskich...

Padają słowa płomienne, mocne, ro

Uroczystości harcerskie
W SOSNOWCU

Związek Harcerstwa Polskiego Komendy 
Hufców harcerek j harcerzy w Sosnowcu u- 
przejmie zapraszają społeczeństwo Sosnowca 
do wzięcia udz ału w uroczystościach ku czcj 
patrona harcerstwa św. Jerzego, które odbę 
dz^e się wg ponjższego programu:

-Niedziela 25 bm.: godz. 8.50 — zbiórka dru 
żyn harcerek i harcerzy na pl. sak. poważ, 
nr 4, ul. Prez. Ign. Moścckiego; gedz 9.30 
msza św w kościele parafialnymi w Sosnowcu; 
godz 10.30 — przemarsz do Ratusza, subskry 
bowanie. Pożyczki Obrony PrzecjwlofcrlhzeJ 
przez harcerki j harcerzy; g.<fc. 11.30 — po­
ranek w kińe „Zaglębje", w programie: wy 
stęp harcerzy, tygodn ak PAT i film pt. „U- 
cieczka". 

Czwartek, 26 bm.: g^dz. 19.30 — „Wieczór
Świętojereki" w Teatrze Mejskjm: prelekcja;
ofiarowanie na FON bonów Pożyczki Obrony
Przeciwlotniczej, zakupionej przez harcerki
i harcerzy; inscenizacja, tańce rytmiczne i
ludowe, koncert zespołów muzycznych, dekla
macje, soliści, chór rewelersów. humor,

zunune. Nie może orłom zabraknąć 
skrzydeł.

A robotę trzeba nam postawić na ta­
kim po®iom ;e, aby osiągnięcia dały pra­
wdziwą satp-Kifakcję j szlachetną duimę

...„Pierwsza idea — to rozpalanie .w mtadlych sercach takiej tęsknoty 
za Bogiem, by przeciwstawiła się ona ziwyrięsko wszelkim zakusom mate- 
rialiutyciznych światopoglądów i stała się meałommą opoką etyki według zasad 
chrześcijańskich.

Poranne i wiecaanne modlitwy hameersfcie mają być pieśnią dusz, a nie 
regulaminem przewidzianą formułą życia obozowego'*.

Dr. M. GRAŻYŃSKI
(„Gawędy i przemówienia harcerskie")

Przygotowania do letniej kampanii
Zjazd komendantów obozów w Sosnowcu

Dnia 16 bm. zjechała się brać z tę- 
rc-nu całej Chorągwi, aby w skupieniu 
wysłuchać ciekawych referatów i do­
wiedzieć się o nowych wymaganiach, 
jakie nakłada Związek na kierowników 
obozów letnich.

Do z górą 60 uczestników komendan­
tów, zastępców i gospodarzy — zebra­
nych .w sali Domu Społecznego w So­
snowcu. przemówi! kierownik Wydz. 
Obozów i Turystyki, phm. Z. Ziembiń-

Braćmi są Węgrzy i Polacy

(tekst przetłumaczony z węgiersk;ego);

Mieczem wśród boju, a z czarą w ręku, 
Braćmi są Węgrzy i Polacy,
Niech trwa przymierze, półki na śwjecie 
Nieprzyjaciele znajdą się jacy!
Niech trwa przymierze, póki na śwjecie 
Nieprzyjaciele znajdą sję jacy!

Niech »więta Ojczyzna ma wspólną granico 
Póki śwjat sę wkoło obraca!
Błogosław im Boże w biedzie j w zgodzie, 
Bo Polacy i Węgrzy to bracia!
Błogosław im Boże w biedzie j w zgodzie, 
Bo Polacy i Węgrzy to bracia!

„Wojna” — ale zuchowa
wisi w powietrzu

Olbrzym; rozmach dozbrajań wszystkich 
państw europejskich udzielił się widocznie i 
zuchom — skoro tytuł brzmi aż tak groźnie. 
I rzeczywiście tak jest — ha w ub egłą nie­
dzielę dosyć nawet chłodną — „Zuchy starego 
zamczyska" grodu będzińskiego — śladem za. 
chodniego „sąsiada" urządziły sobie w.osenne 
manewry nie na morzu — ale na polach gzi- 
chowskich. Manewry te — to właśnie przy­
gotowanie do „wojny zuchowej" — j3iką pra­
gniemy rozegrać w pierwszych dnach maja 
na tutejszych polach — okraszonych lasami 
i zagajnikami — wespół z którąkolwiek dru­
żyną zuchów Zagłębia.

Chociaż „sąsiedzi" płaszczem tajemnicy o- 
krywają swój sprzęt wojenny — solidnie eię 
maskując — to my aię szczerze wobec innych 
zuchów uzewnętrzniamy. A więc jest nas siła 
bo 25-ciu — a każdy chłop w chłopa ośmjo i 
dziewięcioletni w strój regulaminowy przy­
brany. Posiadamy 25 granatów (nieszkodli­
wych — ślepych — piłeczki włóczkowe), 25 
bagnecików misternie z drzewa wykonanych, 
4 armaty (straszaki), 5 ciężkie karabiny ma­
szynowe (grzechotki w.elkanocne), 8 chorą­
giewek sygnalizacyjnych j efektowny telefon 
połowy długości 250 m. (rolka niebieskiego 
łyczka do pakowania zaopatrzonego pudełka­
mi z pasty — słuchawkami) oraz 5 balony 
n*  uwięzi (sprzedawane na. ulicy) £ śł.inana

II 
tóańowraiikom pracy, wodzom i przy­
wódcom.

Tafcie oto złóżmy sobie życzenia wim 
z braterskim uścii-kiem dłoni.

b.

ski, szkicując program pracy na obo­
zach.

Referaty o urządzeniu kolonii zucho­
wych i harcerskich (do lat 14), aboz.ie 
stałym i higienie wygłosili hm. Wł. So­
bieraj, lun. Frj Gruba c-raz kmdit. Oho- 
rągswi han. J. Brzeziński.

Na zakończenie odbyła się zbiórka 
„zapoznawcza" i o godiz. 13 30 uczestni­
cy rozjechali sję do domów.

Red-kcga dod, „Czuwaj" jest w posiadaniu 
pocztówki, nadesłanej z Węgier, na której 
jest odbity tekst j melodia pieśni polsko- 
węgierskiej ułożonej przez poetę j kompozy­
tora węgierskiego Murgacsa Kalmana.

Pieśń — jako jeden dowód więcej nastrojów 
Węgier do Polski — drukujemy.

Krew na polu chwały, wino zaś w pokoju, 
Nechaj jch serca rozgrzewa,
Dwa bratnie narody, co dużo przetrwały 
Boże nad nimi opieka!
Dwa bratnie narody, co dużo przetrwały 
Boża nad nimi opieka!

i donośną trąbkę sygnałówkę zuchową — no i 
dużo — dużo wesołości, ochoty do pracy i 
pomysłowości.

Dzięki takiemu wyekwipowaniu niedzielne 
nanewry udały się pierwszorzędn e bez wy­
padku. Do niewoli zabraliśmy jedynie pasącą 
się na naszym terenie kozę — ale ta becząc 
zbyt głośno i staw ając opór rogami uzyskała 
swą dawną wolność (to zwierzę, a cóż dopiero 
mów” o wolności narodu).

Jeden z przygodnych widzów, dosyć poważ 
ny j okazały, trafnie okręślił nsaze „mane­
wry" mówiąc,, że i sam Hitler nie mógłby 
się z nami zmierzyć — a cóż dopiero z na­
szym kochanym wojskiem — które jest tak 
dzjelne i dozbrojane przez ofiarne spoieczeń-

Jak z tego widać, z nam' żartów nie ma — 
więc wzywamy do solidnego przygotowania 
się i zaopatrzenia w powyższy a m>.iże jeszcze 
inny sprzęt i do zgłoszeń a udziału w tako­
wej wojnie w dowództwie drużyny „Zuchów 
starego zamczyska" w Będzinie szkoła nr 7 
ul. Gzjchowska.

UWAGA: Zdobyty w czasie bitwy sprzęt — 
ludzje a nawet tereny wałki — przejdą na 
wieczystą własność drużyny, która zwycięży. 
Warto się więc pokusić.

ONAK JAN 
namiestnik zuchowy.

Przyjaźń harcerska
Kisdy razem się zbiarzemy. 
Zewsząd radość na nas wionie, 
.Nigdzie tak się -nie czujemy, 
Jak w harcerskim r.aszym gronie.

Usta same nam się śmieją,
W żyłach nam krew raźniej płynie, 
Seroa bają nam nadzieją,
Tak nam dobrze, jak w rodzime.

Niechaj tżyje przyjaźń nasra,
Niech w nas krzepi dusze młode, 
Wszelkie troski niech rozprasza 
1 umacnia setne pogodę.

Zigtoda. jedność niech raas zbrata.
Jako jednej mrartfci dzieci,
I po wszystkie niech nam lata, 
Jako złoto gwiazda świeci.

Mit

Jak powstała
melodia „Roty"?

(MŁODZIK WIEDZIEĆ POWINIEN!)
„Rota" pojawiła sę w śpiewniku hdstoryez 

nym Jana Sawy (pseuedonim Mari Konopni­
ckiej), na kjlka lat przed pamiętnym Zlotem 
grunwaldzkim w Krakowie. Poetka ofiarowa­
ła ją Ślązakom, budzącym się wówczas do 
walki z Niemcami.

Feliks Nowowięjiski zapoznał się z twórczo­
ść.ą Konopnickiej w czasie pobytu w Berlinie 
(1907), wtedy m. in. skomponował Kujawiaka 
do jej tekstu. W latach 1909—1914 przebywał 
Nowowiejski w Krakowie.

Rok 1909 był to gorączkowy okres przygo­
towań się narodu do obchodu zwycięstwa pod 
Grunwaldem. W Krakowie panowało wielkie 
z tego powodu podniecenie, a rozmowy obra­
cały sję około pomnika, który miał stanąć 
dzięki fundacji Paderewskiego i przechodziły 
na temat stosunku Polaków do Niemiec.

Nowowiejski, syn niewyzwolonej dziś jesz­
cze Warmii, nienawidzący Niemców z głęb 
duszy, chodził nerwowo po Krakowie, wchła­
niał w siebie atmosferę podwawelskiego gro­
du a w duszy kotłowało się od napływu róż 
norodynch wspomnień i uczuć.

Pewnego razu — a było to w końcu roku 
1910 — siedząc w kawiarni Bizamza, przeglą­
dał czasopisma śląskie i w jednym z nich 
napotkał Rotę Konopnickiej. Wstrząsnęła nim 
niezwykłe i odtąd tkwła uparcie w mózgu, 
nie dając spokoju na chwilę.

W czerwcu tego samego roku o godzinie 7 
rano wyszedł mistrz samotnie na Monia kra- 
kowsk e i, wpatrując się w dummie sterczący 
kopiec Kościuszki, skomponował nagle, w cią­
gu jednej minuty, melodię do Roty. Nie mając 
przy sobie pap eru nutowego, wyjął z kieszeni 
jakąś kopertę i drżącą ze szczęścia ręką, — 
melodię utrwalił na wieki.

Pisze o tym p. J. Szpunar w „Przyjadelu 
Szkoły".

Przypomnijmy sobje przy tej sposobności, 
że także n3sze zawołanie „Czuwaj!" jest ściśle 
związane ze Zlotem grunwaldzkim, można je 
było widzjeć na pięknym afiszu zlotowym, 
kompozycji bodaj Jana Styki.

Odprawa drużynowych
HUFCA DĄBROWSKIEGO W DĄBROWIE.

W ub. sobotę w izb e 75 zdh odbyła się od 
prawa drużynowych Hufc3 dąbrowskiego pod 
przewodnictwem dowódcy hufca, hm. St. Pio- 
trowsk ego.

Po sprawozdaniu z pracy w drużynach — 
drużynowi zakomunikowali w jak ej wysoko, 
ści drużyny subskrybują p-życzkę lotniczą. 
I tak: 81 zdh — na 3uraę 60 zl, 55 zdh — 4<1 
zł, Ząbkowice — 20 zł., Gołonóg — 20 zl. 
20 zdh — 40 zł, 75 zdh — 40 zł.

Niezależnie od sum subskrypcyjnych posta­
nowiono przeprowadz ę w drużynach zbiórkę 
na FON.

Kwestię próby na POS omówił phm P. Re- 
roń, poczym szereg spraw aktualnych i weka 
zań przedstawił drużynowym tandt. Chorągwi 
hm. J. Brzeziński.

Obozy letnie urządzają: Krąg St. Harcerzy 
..Razem" — obóz wędrowny po Zaolziu; 20 
zdh — Beskid Zachodni, 55 zdh — Beskid 
Zachodni; 75 zdh — Góry Świętokrzyskie; 
39 i 40 zdh — Milówka; 81 zdh — obóz wę 
drowny w Zaol-ziań&kcn j kurs żeglarski

Odprawę zakończano wspólną herbatką i 
życzeniami z okazji święta patrona Harcerst­
wa św. Jerzego.
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Wypadek robotnika
W DĄBROWIE

^negdaj w huc e Bankowej w Dobrowie wy­
lany! się nieszczęśliwy wypadek robatmjk' 
Rozkoszą, pracującego na oddziale bagażo 
wanja.

Wymienionemu upadła na nogi dużych roż­
ni arów biz cha, skutkiem czego doznał złama­
nia nogi. Przewieziono go do szpitala.

Zabrał węgiel
I NIE ZAPŁACIŁ

Do właściciela szyb ka w kol. Podlesie w 
pow. będzińskim Mariana Plesa, przybył pe­
wien osobnik, który przygotowany węgiel do 
sprzedaży kazał naładować na furmanki han­
dlarzy węglem j nće chcąc rozliczyć się z wła­
ścicielem szybiku, polecił furmankom odje­
chać.

O osobliwym zs braniu węgla z szybiku, Pies 
zawiadomił policję, która poriągnęla do odpo­
wiedzialności za przywłaszczenie węgla 18 
letnego Witolda Walugę z kol. Jamkj, gra 
Strzemieszyce.

Sąd skazał Walugę na sześć miesięcy wię­
zienia.

Dwa tygodnie aresztu
ZA ZNIESŁAWIENIE

W ub. r. dwaj robotnicy huty Bankowej w 
Dąbrowie, Walenty Gudowski (Żeromskiego 
20) i Józef Janikowski (Szopena 5), oskarży! 
Przed władzami Związku robotników przemy­
słu metalowego delegata Związku, Wincente­
go Czarnego, iż proteguje za wyn grodzeniem 
idącym w setlcj złotych, starających się o pra­
cę w hucie.

W celu uwolnień a się od ciążącego na nim 
zarzutu, Czarny zaskarżył wspomnianych ro­
botników do sądu o zneslawienie.

Sprawa była w pierwszej instancji przed­
miotem rozprawy w Sądź e grodzkim w Dąbro 
wje. W wyniku przeprowadzeń  ago śledztwa 
sądowego zapad! wyrok, skazujący Gudowsk e 
go i Janikowskiego na dwa tygodnie aresztu 
i grzywnę z zaw eszeniam wykonania ks.ry 
pozbawienia wolności na trzy lata.

Sąd Okręgowy w Sosnowcu wyrok ten wczo­
raj zatwierdził.

zł 20, Malinowska Irena — zł 20, Ks. Ufniar- 
ski Stanisław — zł 200, Jędruszek Piotr — 
zł 100, Zarząd gminy Żarki — zł 3®°. Białas 
Władysław — zł 500, Rakowiecki Bronisław 
zł 1500, Mansfeld Wacław — zł 300, Grzyb- 
czyk Szczepan — zł 200. Churas Francuzek 
zł20. Piaskowscy Mieczysław i Wacława — 
zł 200, ongr Pasierbjński Jan — zł 300, Janik 
Stanisław — zł 100, Karcz Antoni — zł 40, 
dr Paserbński KonTad — zł 200, Holenderską 
Stanisław (dodatkowe) — zł 2.000. Anryszak 
Józef — zł 60, Joński Antoni — zł 20, Zieliń 
ski Marian — zł 20, Salomon Stefan — zł 800, 
Razem zł 7.440.—

Inź. I. Banachiewćz zadeklarował w -imieniu 
firmy 10 tys zł.

Grono aauezye eltkie, instruktorzy i uczni© 
wie Gimnazjum Mechanicznego w Zawierciu 
złożyli na FON 300 zł.

X KONFERENCJA DUCHOWIEŃSTWA. — 
Wczoraj w Zawierciu odbyła się konferencja 
duchowieństwa dekanatu zawierciańsk ego z 
udz?ałem wszystkich księży z terenu powiatu. 
M. in. cmawla.no sprawę subskrypcji pożycz 
ki lotniczej.

X NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Wczoraj o 
godz. 10 rano ks. kanonjk B. Wajzler odpra­
wił uroczyste nabaźeństwo żałobne, na inten­
cję śjp. ks. prałata Fr. Zientary Nabrżeństwo 
to zostało odprawione z inicjatywy Stów. Pań 
miłosierdzia św. Wincentego a Paulo.

X ZAPRZYSIĘŻENIE WÓJTÓW. Oinegdaj w 
starostwie zawierciańskim odbyło »ę zaperzy 
siężenje nowo wybranych wójtów w powiecie.

A T\DT 1 w COCTEIL BAR

Restauracja „AUK1A M|[ ~ ,?w

Od 16 kwietnia 1939 r. kompletna zmiana programu

ZNAKOMITE TRIO

RON -WALDT
MARIA MILSKA
W SWOIM REPERTUARZE

#
s

Aresztowanie na sali sądowej
Znany oszust z Pilicy znów na widowni

NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

ZAWIERCIA
Subskrypcja

POŻYCZKI PRZECIWLOTNICZEJ
Poniżej podajemy wykaz subskrybentów Po- 

życzk Obrony Przeciwlotniczej w Zawerciu: 
inż. Dutka Stanisław — zł 720, Tomczykie 
wicz Jan —zł 240. Wendland Eryk — zl 200, 
Nowotko Adam — zł 200, Zeller Józef — zł 
120, Hilgartner Maria — zł 100, Makeh Bo­
lesław — zl 100 Staszkiewicz Stan sław — zł 
100, Twardoch Stanisław — zł 100, Galewski 
Józef — zł 60. Rokoszewski Ksawery — zł 
60, Merta Witkom — zł 40, Jabłoński Jan — 
zł 40, Szedel Stanisław — zł 40, H lgartner 
Gertruda — zł 20, Brudnicka Władysława — 
zł 20. Hajdasińska Janina — zł 20, Herthjn 
Maria — zł 20, Piasecka Pralcseda — zł 20, 
Szaf ruga Teodozja — zł 20, Chojnacka. Aniela

Przed kratkami Sądu okręgowego w 
Sosnowcu na se-ji wyjazdowej w Olku 
szu, stanął znów w <J|au 18 bm. osławić 
ny oszust i fafezeiz, Andrzej Porębski, 
pokątny doradca z Pilicy, pow. olkuskie 
jo.

Tym razem Porębski odpowiada za 
..rzywłaszczenie zł. 50,20 gr. na szkodę 
Hełany Stępień. Wyłudził on tę sumę 
celem przesłania, jak się wyrażał, swe­
mu „koleize11 adwokatowi Brzostowski,, 
mu w Warmawwe za stawienie w Sądzie 
Najwyższym w sprawne męża Stępnio­
wie j, skazanego na więzienie za ciężkie 
usżkodtoenfle ciała w bójce.

Porębski pieniędzy tych adwokatowi 
nie przekazał, a nadto sfałszował podpi-

kata, oraz naklcnił Stępniową do poćro 
hieaia podpisu jej męża na plenipoten­
cji.

Sprawa została odlroczona, gdyż spry 
tny ossust oWadczyl, że pomy.ktwo 
prat kazał pieniądze innemu adwokato­
wi w Warszawie. Porębskiego zaareszto 
wano z polecenia sądu odrazu na sali 
sądowej.

Porębski był już kilkakrotnie karany 
■ togzdeniem za różnego rodzaju oszu­
stwa, przywłaszcz;,  nia i fałszerstwa; 
niedawno wrócił z więzienia. Obecnie 
czeka go jeszcze kilka spraw o zniesła­
wienie i fałszerstwa.

KRYSTYN OLSZANSKI

Twórzmy silną 
flotę powietrzną

Samoloty i motory 
artylerię przeciwlotniczą 
balony obserwacyjne 
zastępy pilotów

da nam Pożyczka Lotnicza
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OPOWIEŚĆ 
WTAJEMNI­

CZONEGO

STRESZCZENIE
Na radcę Meguckiego, kandydata na sta 

nowisk© naczelnika oddziału napisał anonim 
jago kolega Prselski, kontrkandydat. Piękna 
żona wicedyrektora Ledowskego, Gloria, 
romansuje v- synem Meguckiego Bohdanem 
O jch stosunku wie radca Kleinman, trzeć, 
kandydat do awansu. Schodzą się wszyscy 
razem na uczcie imieninowej u Ledowskieh

W ogrodzie Klenman bije Prselśkiego po 
twarzy. Grozi pojedynek.
Podczas gdy Kleimman chodził po 

ścieżce trzymają: się za brzuch, Pnzel- 
ski poprawił włosy j rzeki:

— Panie Kleinman^ wzywam pana do 
stawiania się na placu!

Odwirócil się i szybkim krokiem od­
szedł.

Bodzio wciągnął ojca głębiej między 
krzaki.

Wrócili do wilii każdy z osobna.
X

Bodzio wszedł bocznym wejóziem
G j- zualsj “i-a kurytairzyku i za­

mykał draw>iv po:auł na ramieniu czy­
jąś rękę. Odwrócił się j doznał oszoło- 
■ nienia.

Przed nim stała Gloria.
Światło padające przej małe szybki 

nad drzwiami oświetlało ją tylko do po­
łowy. w mroku sprawiała wmażeoie ja- 
giejś mistycznej piękności.

Rozejrzała saę trwożliwie, a potem 
wtuUa się jak kotka w jego ramiona.

— Widziałam cię przez okno. I cze­
kałam na ciebie... Chcę ci coś powie­
dzieć.

Bodzip spojrzał jej <w. twarz.
— Wyjeżdżam, kochany — powie­

działa szybko. — Chcę byś wyjechał ró­
wnież i zamieszkał gdzieś obok mnie. 
Resztę lata chcę spędzić na wsi... W 
górach... Pnzyjediziesz ?

— Oczywiście — rzeki Bodzio — o- 
czy wiście.

1 pomyślał s»bie: Trzeba będzie coś 
sprzedać. Zegarek matki...

— Masz tu adres. — W kieszeń na

OLKUSZA
Nowa rada miejska

W WOLBROMIU
Do radiy miejskiej wybrano tw Wol­

bromiu wyfarano: z Bloku Gospcd. SpoŁ 
3 radnych, Stron. Nurod. — 7 radnych 
i żydzi 6 radnych.

Do Radły weazii: z Bloku Gospod. pp. 
Ambroży Binczycki, Bolesław Mimnioki 
:raz Tomasz Sowiński'; ze Stron. N«ar. 
pp. Franciszek GardyJa, Symforian Wło 
c(,lka, Jan Łupka*  Jan Dudek, Jan Pe­
rek, Piotr Siijzepankiewiicz i Aleksan­
der Strzelecki, wreszcie z listy żydow- 
wfikęj: pp. Oj zer Sznyosr, Aitzr Mit- 
teknan. Adela Margules, Chaim Fajgeo 
blat, Icyk Janowski i Jasek Wajusztajn 

Frekwencja głosujących diuża, gdyż 
wynosiła 91%

Wybory
ZARZĄDÓW GMINNYCH

W 12 gminach paw. olkuskiego, od- 
bjiy snę .w da. 18 bm. wypory zarzą­
dów gminnych. Do wczoraj nadeszły 
meldunki o dokonanym wyborze w gmi 
nie Bolesław i Pilicy.

W tej pierwszej gminie wójtem wy— 
brany został p. Władysław Dukat, pod 
wójcim p. Bołesjaw Kubański. W Pilicy 
wyoiaro wójtem ponownie p. Stanisła 
wa Drążkieiwicaa podwójctim — p. Wi­
ktora Otrębskego.

Gajowi biją
1 SZCZUJĄ PSEM

Grupa osób z Boru Biskupie jo, uda­
jąca swę lasami m. Olkusza do kościoła 
paraf. ’ w osiedlu Bukownie, zestala nar 
padnięta prze® trzxh gajowych tych la 
tow, uzbrojonych w kije i broń, miano 
wicie: Piątka, Madejskiego i Dąbka-

Jędrnego z napadniętych, Jana Skubisa 
dotkliwie pobito lasksimi, przy czym 
aaszuto psem, który ptdarł na nim cał­
kowicie ubranie.

Na prośbę Skubisa o przestane bicia 
i zapytanie, czy wolno bić, napastnicy 
cynicznie odpowiedzieli, że gdyby nie 
było wolno, tciby go nie bili.

Sądzić należy, że Magistrat Olkusza 
pohamuje zbyt gorliwych gajowych
X ZW. STRZEL. W KLUCZACH NA 
FON. Oddział ZS. w Kluiazach pod Olku 
saem <na czele z prezesem, p. B. Szcze­
pańskim, wręczył w dn. 18 bm. na ręce 
p. sterozty powiatowego w Olkuszu, 
sumę zł. 1150 na FON.
X NA DRUGI SAMOLOT ziemi olku­
skiej wpłacili: pp. Franciszek Kaliszew 
ski z Olkusza zł. 100 w obl g. pożyczki 
inwestycyjnej i Monszajm ze Sławkowa 
zł. 100 gotówką.

„ORZEŁ" — Dzisiaj teatr miejski z 
Sosnowca odegra sztukę pt. „Sprawa 
Rajzera".

piersiach wcisnęła mu kartkę.
SZANSE ROSNĄ

Przelsk; natychmiast po powrocie z 
ogrodu poż.gnał gospodarzy. Trząsł się 
cały z© zdenerwowania. Na je®o twarzy 
płonęło piętno hańby — dziesięć krót­
kich palców Kleinmana.

Wkrótce w salonie zjawił się Kleim- 
nwi.-

— Sprawa j-e&t wyjaśniona — rzeki 
do radcy Meguckiego — do&tai po mer- 
daae!

MegU'Cki podr.ł Kkinmanowi rękę.
— Jesteś dzielny porządny chłop.
— Tak — pomyślał sobie Klanman 

— aile to nie znaczy, że ty będzie&z na­
czelnikiem. Pri-ytrzymam cię...

Magucki był oczywiście tego samego 
zdania o nim.

Gdy Bodzio przyszedł powiedzieć ojcu 
Że się .nudzi, stary uśimiachnął się chy- 
bnze.

— No — szepnął — teraz to już wy­
grałem !

— Na fujarce — pomyślał Bodzio.
— Pteelsiki i Kleimman wykończyli 

się sami. Wystarczy, że opowiem temu 
i owemu jak Przelski brał po gębie od 
Kleinmana. Jeśli Pioiunek zapyta o co 
poszło — powiem, że biłi się o... jego 
foted...

Radca Megudkń zwilżył koniuszkiem

języka wargi, rozejrzał się i pociągnął 
syna za guzik.

— Ale to jeszcze nic —- prawił dalej 
stłumionym głosem — przed chwilą, 
roszę cii&bie, zaczepił mn-ie Ledowski. 

Pijany jest, jak cierna noc. Mówi do 
mnie tak: „Radco, kochany, wszystko 
w ponądecaku! Mam starego w garści.. 
Co zechcę — to archi. Cicho — sza!" 
Potem dowiedziałem się, że Ledowski 
pnzogotoiwuje aa starego kij. Może go 
szachować bratem. Wystarczy, że Le- 
dłowski powie o nim parę słów j wyle­
ci... A ten jego brat, rozumiesz, ma do­
bre stanowisko w tym... no...

Bodzio machnął ręką.
Po raz pierwszy tagnął nim nalot 

świadomego obrzydzenia.

PLOTKA
Od Franciszka Palędy, największego 

plotkarza w dyrekcji dowiedział się ra­
dna Megucki bardzo ciekawych rzeczy 
o Kledmimanie. Była to po prostu pięk­
na potoczysta opowieść.

Mianowicie Kleiniman miał »ię -nazy­
wać przed wojną zupełnie inaczej, po 
polsku. Ale gdy zaczęto Polaków coraz 
mocniej piiześkdować, zmienił nazwi­
sko na niemieckie i miał spokój.

(C. d. n.)

cmawla.no


„KTTRffiK ZACWODNT* awwtfMŁ 20 fcwfrMa 1985 rów •Wr m

'wystarczy jeden ruch ręki j 

BY WŁĄCZYĆ PRĄD!
Posiadając kuchenkę elektryczną, gotujemy bez ognia, bez obawy wybuchu, btt psh- I

, wa, czysto i szybko. >
W okresie od 15.IV — 30.V br. dodajemy do każdej zakuponej kuchenki elektrycz- g 

nej bezpłatnie komplet garnków. . H
Na okres letni dla gotujących na elektryczności znośmy II blok w taryfie blokowej. |

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.
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pROGRAM RADIOWY
CZWARTEK, 20 KWIETNIA

5.80 — Wesoły montaż płytowy; 6,85 Gm- 
nastyks; 6.50 Muzyka z płyt; 7.00 Dziennik 
poranny; 7.15 Muzyka z płyt; 8.00 Audycja 
dla szkół; 11.00 ,,W takt muzyki — poranek 
muzyczny dla szkól powszechnych; 1125 Bilły 
Mayerl gra własne utwory — płyty; 11.5" — 
Sygnał czasu i hejlnał; 12.05 Audycja połud­
niowa; 14.00 Muzyka rozrywkowa; 14.50 — 
Chwilka, społeczna; 14.55 Wiadom śc: b eżące 
i gje!da; 15.00 Rozmowę technika z młodzieżą 
p.-zepr.wadzi W. Frenkiel; 15.15 Kłopoty 
rady; 15.30 Muzyka obiadowa; 16.00 Dzennik 
popołudniowy; 16,08 Wiadomości gospodarcze 
16.20 „Nasza wieś przed . po komasacji" — 
odczyt; 16.40 Recital organowy Józefa Chwed 
czuka; 17.15 Informacje turystyczne; 17.20'— 
„Niedźwiedzie wracają do naszej kniei" — 
pogadanka; 17.30 Koncert popularny; 18.00 
Prądy radi techniczne; 18.10 Z albumu sp­
ikera; 1S25 Wiadomości sportowe; 18 30 Chór 
męski; 19.00 „Agnieszka wypuszcza skowron­
ka z meszka" — popularny koncert rozryw- 
k.wy; 20.00 Muzyku taneoana; 20.35 Audydje 
informacyjne; 21.00 Gra Mała Orkiestra P.R.; 
81.80 „Pochodne wieków" — „Ludwik XIV"; 
22,00 Rozmowę ze słuchaczem przeprowadzi 
Jerzy Tępa; 22.10 Wesoły wieczór — audycja 
•łownoenuzycana; 23.00 Ostatnie wtadom śc'.

@ Sport|
Bokserskie mistrzostwa Europy
ZWYCIĘSTWA CZORIKA i KOWALSKIEGO

W Dubluje rozpoczęły się we wtorek wie­
czorem pięćjcdniowe zawody bokserskie o mi­
strzostwo Europy. Wyniki walk były nastę­
pujące:

W wadze muszej Oiberm uer (Niemcy) po­
konał Kirsha (Anglia) na purikty. Ingle (Irian 
dia) pokcnal Engelena (Belgia) na punkty. 
Nardeccia (Włochy) pokonał Jasińskiego (Pol 
eka) na punkty. W ostatnim spotkaniu pier­
wsze dwie rundy były raczej wyrównane, gdyż 
obaj pięściarze trzymali się w defensywje. 
Dopiero w decydującej trzeciej rundzie Włoch 
ejinym ckeem w głowę zapewnij s)bie zwy­
cięstwo.

W wadze koguciej Bond! (Węgry) pokonał 
Doyle (Irlandia) na punkty. Wattson (Anglia) 
pokonał vaat der Mouisse (Belgia) na punkty. 
Sergo (Wiechy) pokonał Sobkowiaki (Polska) 
na punkty. Już w pierwszej randze Włoch

niezwykle szybko uzyskał przewagę nad Pola­
kiem. operując błyskawicznymi ciosami. W 
drugiej rundzie Sobkowak na ogól dorówny­
wał przeciwnikowi, jednakże w trzeciej run­
dzie Sergo atakował ostro i zwyciężył łatwo.

Prawdziwym bohaterem wieczoru był Czor- 
tek (Polska), który w wadź? piórkowej wyso 
ko pokimał Włocha Cartanessi na punkty. By­
ło to najlepsze spotkanie całego wieczoru. We 
wszystkich trzech rundach obaj pięściarze 
wymieniał: ciosy, jednakże Polak był bardziej 
agresywny, a kontry Włocha nje były dosta­
tecznie celne, by odrzucić szybkiego Polaka, 
któremu publiczność zgotowała gorącą owację

W wadze lekkiej zdecydowane zwycięstwo 
odniósł również Polak Kowalski, który poko­
nał Peire (Włochy) na punkty. Do pełowy 
drugiej rundy pięściarze badał, się ostrożnie; 
od połowy tej rundy jednak Kowalski bez 
przerwy atakował, uzyskując bardz> łatwo 
piękne zwycięstwo. W tej samej klasie Kanepi 
(Estonia) pokonał Gernona ,Irlandia) na pun­
kty. a Niirenberg (Niemcy) pokonał Gallie 
(Anglia) na punkty.

W wadze średniej niespodziankę sprawił 
Suhanen (Finlandia), który pokonał Baum- 
gartena (Niemcy) przez Łecbn. n k ut w dru 
giej rundzie.

Zarząd Miejski w Sosnowcu ogłasza prze­
targ na przewóz kostki bazaltowej z placu 
Piekarni mechanicznej przy ul. Kotlarskiej 
na ul. P.łsudskiego i Dębową.

Bliższych informacyj udziela Wydział Bu­
downictwa pokój Nr 47.

Do oferty winien być dołączony dowód Ko­
munalnej Kasy Oszczędności miasta Sosno w 
cu na wpłacone do dy^poizycj. Zarządu Miej­
skiego w Sosnowcu tytułem wadium po zł 
100.— na każdą robotę.

Oferty bez dołączenia dowodu wadialnego 
nie będą rozpatrywane.

Oferty należy składać w Biurze Zarządu 
Miejskiego (ratusz — Biuro Główne, pokój 
Nr 32) w term nie do dnia 29 kwietna 1989 
r. wlącznje.

Zarząd Miejski zastrzega schie dowolny 
wybór oferty j prawo unieważnienia prze­
targu. 1629

KINO .EDEN*
Dziś! Blaski i cienie Dziś! 

kulis kabaretów paryskich 
w filmie p. t.

„Z A Z A“
W roi. gł. CLAUDETTE COLBERT 

I HERBERT MARSHAL

Początek I seansu o godz. 17.30, 
w niedzele j święta o godz 15 30.

f
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Kupno 
i sprzedaż I

KARBID
kwas solny (chem. czy 
sty). kwas azotowy, 
saletrę sodową I fnne 
produkty Chorzowa i 
Moście dostarcza z wla 
snego składu równ.eż 
na telefoniczne zamó­
wienia E. Dreger i 
S-ka, Sosnowiec, ui. 
Rybna 8, telefon Nr 
61457 885

Piotr Tomczyk 
Sosnowic, Nowopo- 
gońska 19 i Nowopo- 
gońska 55. Tel. 630-56 
Posiada na składzie i 
na zamówienia

MEBLE 
stołowe, sypialnie, ku 
chnie, sztuki pojedyn­
cze. Nowoczesne oto- 
■nerny, tapczany, fotele 
or. e wszelkie przerób­
ki Warunki dogodne! 
Ceny konkurency j ne! 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. U- 
waga! Filia na ul. 1-go 
Maja nie posiadam.

DOM NOWY 
dwa piętra dochodowy 
placu 631 m. kw„ 20 
ubikacji, skanalzowa- 
ny, budynki goapedar 
skie, kilkuletni ogród 
sprzedam tanio — go- 
sp-darz, Moniuszki 14. 
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Posady 
i prace

PRZYJMĘ
czeladniku kraiwjeck.e- 
go na sztuki wojskowe 
na stałe. Flak, Będzin, 
P.erackiego, 1618

Do sprzedania
2 samochody pólcięża- 
rowe (reklamowe) mar 
ki „Oświęcim-Praga"
i „Morris-Commercial" 
używane. Zgłoszeni?, 
do f.rmy „Chemiime- 
tal" Sp. Akc. Zawier­
cie. 1631

Zarząd Miejski w Dąbrowie Gómczej ogła­
sza przetarg nieograniczony na wykonanie 
budynku szkolnego o kubaturze około 9.500 m 
sześć, na warunkach wyszczególnionych w 
„Przepisach o dostawach ; robotach na rzecz 
Skarbu Pańttwa, Samorządu oraz prawa pu­
blicznego", obowiązujących od 26.VIII.1937 
roku.

Wykonanie robót przewiduje się w czasie 
od 1 maja 1939 r. do 1 sierpnia 1940. Termn 
złożenia oferty — dzień 27 kwietnia 1939 r.

Dla zabezpieczenia należytego wykonania u- 
mowy należy złożyć kaucję w wysokości 5.000 
złotych przy podpisaniu umowy w gotówce 
lub innych wartościach uznanych przez Zarząd 
Miejski, oraz uzupełnia się kaucję w miarę 
postępu robót potrąceń amj w wysokości 10% 
z każdego uznanego rachunku przedsiębior­
stwa. Kaucja zwrotna w 2 ratach — % bezpo­
średnio po odbiorze całości wykonanego obie­
ktu, zaś reszta stanowić będzie roczną gwa­
rancję zabezpieczającą ew. poprawki.

Oferty winny być składane w podwójnych 
kopertach, zalakowane z napisem „Oferta na 
budowę szkoły".

Do oferty należy załączyć uwierzytelniony 
odpis świadectwa przemysłowego oraz pokwi­
towań z uiszczonej pożyczk. przeciwlotniczej.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo: 
a>) wyboru oferenta bez względu na ofero­

waną ‘cenę,
b) uznania, że przetarg nie dał dodatniego 

wyniku i unieważnienia go w części lub w ca­
łości,

c) wykorzystania uprawnień, przewidzianych 
w § 29 ust. 2 wspomnianego rozporządzenia 
Rady Mniatrów z 29 stycznia 1937 r.

d) zmniejszenia lub zwiększenia robót w 
granicach 25% ilości kosztorysowej bez zmiany 
cen oferowanych,

e) podział robót pomędzy kilku oferentów. 
Podkladkj ofertowe a więc ślepe kosztorysy,

wzór oferty, ogólne warunki przetargowe 
można nabyć w Zarządzie Miejskim Dąbrowy 
Górniczej (pokój Nr 33) za cenę 7 złotych.

Szczegółowe warunki budowy gmachu szkol­
nego projekty rysunki wyłożone będą do 
wglądu w pokoju Nr 33 Zarządu Miejskiego 
codziennie w godzinach przyjęć (10—12) od 
dnia 17 kwietnia 1939 r. do dnia 26.IV. br. 
włączn e.

ZARZĄD MIEJSKI 
1610 W DĄBROWIE GÓRNICZEJ

Dąbrowa Górnicza, dn. 15.IV.1939 r.

PANTOFLE
i czapeczk zakopiiń- 
skie pięknie wykonane 
w dużym wyborze po­
leca sklep galanterii 
damskiej. męskiej : 
dziecinnej Jan ny Ko- 
chamowiczówny, So­
snowiec, Modrzejewska 
30. Hale Rozwoju. 1163

i RSte. :|

Zawiadamiam
Szan. Klientele, że 
otworzyłem Salon 
Obuwia Sosnowiec, 
przy uljey Pierac 
kiego 1.

J. Marcbwian

PRZYJMĘ 
adm nistrację kilku dr 
mów. Gwarancja w 
wysokości 1 rujes. ko 
mornego. Wiadomość 
w administracji.

MEBLE
kompletne pokoje no­
woczesne, tapczany, o- 
tomany poleca pier­
wszorzędny zakład ta- 
picerski

|. Tomczyk, 
bosnowjec, sklep giow 
ny Pierackiego 1, 1-go 
Maja 14, tel. 65-105. 
Firma egzystuje od 
1910 reku. Uwaga: Fi­
li; na Nowopogońskiej 
ne posiadam. 1192

| Lokale |

POSZUKUJĘ
2-ch pokoi z kuchnią 
blisko Pogoni zaraz. — 
Wiadomość w Admin 
stracji. 1612

MIANOWANY 
przez Sąd Okręgowy 
w Sosnowcu likwidator 
Spółdzielni M.eszka- 
niowej „Legionowo" 
Spółdz. z odp. udziała­
mi w Dąbrowie Góm. 
czej zgodnie z art. 76 
ust. 4 Ustawy o Spół­
dzielń ach wzywa wie­
rzycieli do zgłaszani’ 
swych pretensji w ter 
minie ustawowym pod 
adresem likwidatora z 
urzędu, Kaemierzz 
Jurka, Sosnowiec, ul 
Pusta 20 m, 7.

SKLEP
obszerny z mieszka­
niem do wynajęcia. So 
snowiec, Piłsudskiego 
64. 1625

POSZUKUJĘ
2 lub 3 pokoje z kuch 
ną w pobliżu Mag] 
stratu. Zgł-oszenia do 
Administracji pod „Za 
raz" 1626

KINO

ZMtEilE

DZIŚ Największa artystka doby obecnej urocza Szwedka
ZARAH LEANDEK

Bohaterka filmów „La Habanera” i „Marnotrawna córka" 
ukaże się w rewelacyjnym filmie p. t.

NIEBIESKI LIS
NIEBIESKI LIS to frapująca komedia w której Zarah Laander udo­

wodni, że kobieta góruje nad mężczyzną sprytem j przebiegłością.

Pocz. c godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.30

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 
Tel 61064. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: Piłsudskiego 24. Tei. 61073 

ttaOttkiMc naczelny przyjmuje 
•.SrtgndŁ U — 1 1 od 6 — 7.

Rdkormtów roikkera nie zwraca.

KINO-TEATR

UirtiM 
i S-k. 

w Sosnowcu

hi. lum Paiacs

DNU 8.IV 
wieczorem via a vis 
Kina) „ZtgłębJ zgu­
biono czarną damską 
skórzaną torebkę. Uprą 
sza się znalazcę o od­
danie za wynagrodze­
niem do Adm. „Kurje 
ra Zachodniego".

1624

ZA DŁUGI 
mojej żony Józefy Słs 
boń z Boleehowskich 
nie odpowiadam i pła­
cił nie będę Zygmunt 
Słaboń, Zawiercie.

1630

REKLAMA 
JEST 

DŹWIGNIA 
HANDLU!

Film polski, osnuty na tle powieści Gabrieli Zapolskiej

0 CZYM SIĘ NIE MÓWI 
dramat dziewcząt, które nieszczęśliwy los zepchnął 

z drogi moralności...
w f°[- s1- Engelówna, Cybulski, 

Samborski, St. Wysocka i Sielański

0
-~ Wiersz milimetrowy jednotomowy; na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁ; w tdc-
“ ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- 

■Ą “ nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 
Iw niedzielę i święta 25% drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne.

M Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w keżdem kosztują;

30 drobnych Ogł. M sL
20 drobnych ogŁ 13JtU ał.
10 drobnych ogł. 7.00 ał.
5 drobnych ogŁ ś.00 aŁ

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 g.

DSiliWilW iMltólf:
BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 5 Maja, tel.68.302, p. J. GóralsNi. GRODZIEC, Kiosk p Łacińskiego 
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. O1KUSZ, Rynek, k.oskp. Kordaszewskiego. STRZEMIESZYCE, księ­
garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja 29. ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. ŻARKI, Fr Cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jaworsk.ego 
PILICA, Rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZiMIERZ-PORĄBKA, ul. 11 Lstcpada 14. Stef. Musialównu
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